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a soo: LJ 


Transportowe i Ekspedycyjne su sema 


Centrala w Warszawie, Widok 8. 


Załaówta szybko 1 na 
dogodnych warunkach 


specjalność: Rumunja—Turcja—Palestyna. 


Oddziały i przedstawicłelstwa: Osęstochowa, Gdańsk, Herby Pol. Iłowo, Kraków, Lwów, Mława, Poznań, Sosnowiec, Śniatyń 
Akvizgram, Antworpja, Ema ryj amna; Bogamin, Brema, Bruksolla, Bakaresst, Galsto, 


Paryż, Praga, Btwatach, kowół, Wiaśortah r, 
Oddział w Łodzi 


g (gmach ryskiego Benku). Telefon M 8-77. 


Transporty Miedzynarodowe 


, Szozakowa, Tozew, Zbądzyń, 
Genewa, Hamburg, Herby Pr., Katowice, Konstantynopol, Londyn, New-York, 


Posiadając we wszyskich krajach Huropy rozgalązioną organizacja psioimy w możnońci szybko i na dogodnyoh warunkach załatwiać eksport i rat 


wazelkich towarów 


Transporty międzymiastowe uskutecznia własnymi samochodami. 


« |skach polskich, które wałczyły|skoro upada twierdzenie p. 

Z oszustwem precz! 6 stronie s ymieczanyc, Lloyd George'a o owej walce 
| olska byłaby dziś krajem nie-|za Polskę, to tracą wszelkie 

„Świat lubi być oszukiwa- jące twarde orzeczenłe: „W |mieckim, lub _ austrjackim*.|znaczenie wszystkie jego inne 
e A to rzymskie przy-|imieniu rządu angielskiego pra-|„Część wojsk polskich, któ-|twierdzenia. Dodać jeszcze na- 
słowie ogromne zastosowanie |gnę jeszcze dodać, że w ża-|ra walczyła przeciw sprzymie- |leży, że premjer angielski zu- 
ma szczególniej w stosunku dojdnym razie nie ugniemy|rzonym dotrwała w walce do 
społeczeństwa polskiego. Mie-|się przed faktem doko- 
liśmy tego teraz świeży i bo-|nanym*, ` 
lesny nawet krwawy przykład; więc, gdyby nawet ja-|francuzów, anglików, włochów, 
jest nim rzekomy układ p. Kor-|kieś władze wojskowe ententy|którzy walczyli za wolność 
iantego z komisją międzysojusz-|zawarły jakiś rozejm z panem |Polski". „Wolność Polski istnie- 


Zjednoczonych, które 
usta prezydenta Wilsona pierw- 
sze ze strony ententy posławi- 
ły postulat niepodległości Pol- 


końca, wojska polskie w mun- 
durach niemieckich  zabijały 


ale mówić nie 


Dr. Radwan 


wkrótce przyjeżdża. 


pelnie pominął udział Stanów |teraz przypomnieć, jednocześ- 
przez | nje — powtarzam raz jeszcze— 


położyć kres Korlancji i w spra- 
wie górnośląskiej iść drogą 
rawa i sprawiedliwości, a nie 


ski. — O tem p. Lloyd George fałszu i gwałtu. 


niczą w Opołu. Pan Korfanty |Koriantym, to i wówczas zna-|je, dzięki Francji, Anglji i Wło-|nie zapomniał, St. Or. 
ze swojej kwatery, założonej |czenie tego ukladu równałoby |chom*. chciał, To wszystko należałoby te 
wbrew  wyrażnym rozkazom |się zeru, a nawet orzej, boj Oto parę zdań, których W a co wać 


rządu w Sosnowcu, rozpo- 
wszechnił po całym świecie 
wieści o tem, że akt rozpaczy 
powstańców gómośąskich t- 
wieńczony został pomimo wszy- 
stko i wbrew wszystkim, po- 
myślnym wynikiem: szmat zie- | oszukiwanym; układy pana Kor- 
mł górnośląskiej za zgodą władz |fantego, który chce. zostać 
wojskowych : entente'y został | prezydentem republiki górno- 
oddan w tymczasowe włlada-|śląskiej nic go nie obchodzą. 
nie polskich władz powstań-|Pan Korfanty jeszcze jako ko- 
czych, stworzony został i po-|imisarz plebiscytowy w swoim 
niekąd nawet usankcjonowany— |hotelu „Lomnitz* w Bytomiu 
fakt dokonany. Fałszywą tę zachowywał się jak wielkorządz-| Warszawa ubóstwiała, i teraz 
wiadomość rozpowszechniłi a-|ca, od rządu Rzeczypospolitej |tylko Francja została bóstwem 
genci i przyjaciele pana Kor-|Polskiej niezależny. Rząd pol- arszawy, tembardziej dla nas, 
fantego z powodów zupelnie|ski musi poprowadzić swoją|bo przeciwstawianie sobie jed- 
zrozumiałych: wyjaśniło się z|politykę zgodną z interesem nego aljańta przeciw innym nie 
całą oczywistością, że powsta-|narodu, zupełnie niezależnie od|budzi wcale zaufania do Polski. 
nie skomplikowało tylko spra- Korfancji,, która siłą rzeczyj Nie z tej więc beczki moż- 
wę górnośląską i że omaniony|uledz winna likwidacji. na czerpać dla odpowiedzi na 
przez pana Korfantego łud na- Rząd polski musi w dal-|historyczno - polityczne uwagi 
próżno złożył w ofierze swąjszym ciągu bez służalczości|Lloyd George'a. Materjał do 
krew i życie. Aby zatrzeć tojujawnić lojalne poszanowanie |niej daje ustęp końcowy jego 
przygnębiające wrażenie — o0-|traktatu wersalskiego, — oczy-| oświadczenia: wielki podziw dla 
powiadano bajkę o układzie:|wiście bez lokajstwa i służal-|Rosji i nieprzebrana wiara w 
oszukano zresztą nią tylko tych,|czości. I w tym właśnie duchu|nią. Tak było przez cały czas 
którzy chcieli być oszukani.|można odpowiedzieć na najbar-|wojny, a skoro tak było, to 
Jeszcze nie przebrzmiały wy-|dziej kłujące ustępy mowy] trudno uwierzyć, iżby Pinda 
jaśnienia i uzupelnienia tej le-|premjera W, Brytanji, który m:ļ|Anglja i Włochy*, jak mówi 
gendy, kiedy rozległ się z try-|in. rzucił pod adresem Polski|teraz p. Lloyd George wal- 
buny angielskiej izby gmin do-|takie aforyzmy iż „w każdym|czyły © wolność Polski, bo 
nośny głos Lloyd ieorge'ajrazie nie polacy wygrali wojnę*.|tam gdzie jest wielka Rosja — 


kiá „m. ja. wygłosił następu- i Qlnej Polski, ==. 


Polska bez odpowiedzi zosta- 
wić nie może, odpowiedź win- 
na być spokojna 1 rzeczowa 
zupełnie nie stosowne są te 
krzyki i wymysły pod hasłem: 
„huzia na Anglję*, które z ta- 
ką łatwością wydobywają się z 
ust warszawiań bez najmniej- 
szej próby nawet zrozumienia 
stanowiska Anglji, Wpada się 
ciągle z jednej ostateczności w 
inną i były okresy, kie” £ 


chęć skorzystania z tego ukta- 
du Lloyd George uważałby za 
wyzwanie. 

Rząd polski winien wyraź- 
nie i jasno powiedzieć, że nie 
dał się oszukać i nie chce być 


Kiedy pierwsze odgłosy mowy 
Llogd George w sprawie Górnego 
Aląska dobiegły do Warszawy, na- 
stąpiło niesłychane zdekonsterno: 
wanie, 

W ministerstwie spraw zagra- 
nicznych wprost stracono głowę, 
choć specjalista tracenia głowy i 
gubienia się w sytuacji — sam 
minister ks. Sapieha w owej ohwili 
znajdował się właśnie w jskimó 
europejskim ekspresie lub rozmy- 
śliwał nad tym, jak niemądrze 
jest jeździć do Londynu bez za- 
pytania sią uprzedniego, ožy go- 
spodarz skłonny jest przyjąć 
gościa. 

Podobnie jak rząd, straciła 
kontenans cała nieomal prasa 
polska, Pogardliwemi tytułami, 
niepochlebnemi epitetami starano 
się wobec siebie przynajmniej 
zemścić się na Lloyd George'a i 
jogo włoskim sojuszniku. Niemo- 
jewski radził nawet zamknąć 
wszystkie drzwi polskich domów 
w Warszawie przed gośćmi nato- 
dowości angielskiej i włoskiej i 
cieszył się, że tysiące ócz z po- 
gardą patrzeć będą na każ lego 
przechodzącego ulicą obywatela 
ttalji lub Wielkiej Brytanji. 

Wśród prasy warszawskiej zna- 


Gdybyśmy budowali na woj-|tam niema w Ą j|asł mię jedyny rosmaż 


A 


W Warszawie o Sondynie. 


Pokłosie prasy polskiej. 


sta z „Kurjera Polskiego", który 
odrazu Btwierdził, iż aczkolwiek 
zarzuty premjera angielskiego są 
całkiem niesłnszne, a dowody aż 
fantastyczne, to jednak w tej 
chwili najwłaściwsze i najracjo- 
nalniejsze jest tylko zdanie sobie 
sprawy z Bytuacji i dalsze sine 
ira prowadzenie akcji dyplomaty- 
oznej, Gniewanie się, zżymanie, 
wymyślanie Anglji i Włochom da 
oela nie prowadzą, a raczej — 
odwrotnie — pogarszają sytuacją. 
Pewną jest bowiem rzeczą, it 
Lloyd George nie zmartwiłby sią 
bardzo, gdyby nawet rząd war. 
szawski odwołał swego posła z 
Londynu i wręczył paszporty p. 
Millerowi w Warszawie, p 
Sprawa przybrała jednak cal- 
kiem nowy obrót, gdy wmieszała 
sią energicznie w całą tę kwestją 
Francja. r 
Dwa na przeciwległych biegu- 
nach stojące organy prasy war- 
szawskiej widzą ju% konigc en- 
tenty. Z wielką pewnością siębie 
wywodzi „Robotnik“: E 
„Namiętne i bezwzględne wy: 
stąpienie Lloyd George'a oznacz 
przełom w stosunkach wewuętrz= 
nych ententy. Od tej mowy do 


C% 


— początku likwidowania entent 


Tsai 


„A 
sk 

/ Obecnie 
do tego, aby b 
Niemiec kosztem Polski”. 

+ „Robotnik“ przypuszcza, iż poli- 
|eyka Anglji dąwy do zawarcia soju- 
szu z Niemcami 

przeciw Francji i Polsce. 


| 


že Anglji zależy tylko na 
maniu wzrostu Franoji, do © 
dąży przez pomniejszenie jej sojusz- 
' niozki — Polski. 


pozytywne wnioski. 


Czwartek 19 maja 1021 r. 


Lloyd George dąży|ralnego i usprawiedliwionego, Mu-|że io wrażenie ogranicza się do 
6 dobroczyńtcą|simy i z nich wyciągnąć pewnej Londynu i Rzymu. 


Uwagi powyższe są w pełrnem 


Przedewszystkiem ton mowy p. |tego słowa znaczeniu celujące. Słu- 


Lloyd George'a wskazuje, jak słabe | 


kosztem, a może|i pozbawione powagi jest stanowi- 


sko Polski w Europie po dwuch i 


Prawie identyczne jest stanowi-|pół latach naszej zabawy w polity- 
sko „Rzeczypospolitej“, która uważa | kę zagraniczną, jak doszczętnie zdo- 
powstrzy |łaliśmy roztrwonić nietylka nagro- 
do czego|madzony przez kilka pokoleń od 


rozbiorów kapitał polityczny, ale 
nawet ten ogromny kredyt, jaki wy- 


| Gdyby zajrzeć głęboko w serce | robiliśmy sobie odparciem najazdu 


tego polityka angielskiego, to 
znajdzie się tam najdrobniejszego 


nie | bolszewickiego na Europę. 


W opinji świała zewnętrznego, 


nawet wyżłobienia dobrem lub złem |która jest jednym z kapitálnych 
TAAA. względem Górnego Sląska |ezynników polityki zagranicznej ka- 
mało rzeczywistej przyjaźni dla Nie żdego pdśństwa. cóż dopiero pań- 
miec, trochę pośredniej niechęci ku|stwa na orobku, technika „dyplo- 


Polsce, 


ale dużo obawy przed zbyt|matyczna* polska przedstawia się 


rzy polskiem poparciu Wran-| jako naiwna kombinacja zamacho- 
Nee ork» zrobiłeś, aby nie| wo-konspiracyjna, dyskwalifikująca 
dopuścić w Europie takiej przewagi | nas z punktu widzenia europejskie- 
francuskiej, jaką była za Ludwika | go, pozbawiająca powagi najbardziej 
XIV-go lub za Napoleona. To pyta: |nawet uprawnione zamierzenia na- 
nie przyszłych pokoleń niepokoi su-|Sze polityczne. Na Zachodzie wy- 
mienie dzisiejszego przedstawiciela | wołujemy widocznie wrażenie, jak- 
polityki brytyjskiej“. byśmy do życia publicznego Euro- 
Tak więc, opinię powyższe o-|py wnosili atawistyczne metody na- 
świądczają zgodnie, iż nntypolska|rodowej walki—z caratem. Indy- 
akcja Lloyd Georgea, mie jest ce- |widnalności niektórych dotychcza- 
lem, ale tylko środkiem: do osła: |sowych kierowników naszej poli- 
bienia Franeji, czy też przygotowa-|tyki zagranicznej utwierdzić tylko 
nia sojuszu z Niemcami. mogą to wrażenie. I byłoby fatal- 
O wiele dalej idzie „Naród*,|nem złudzeniem, gdybyśmy, pod 
Grozi on wprost wojną: wpływem sprzeczności interesów 
„Mowa Lloyd George'a jest zwy-| między mocarstwami ententy sądzili, 
kłą na nas napaścią, uczynioną w 
formie brutalnej i arogancekiej. Po 
naszej odpowiedzi powinien zrozu 
mieć, że przeliczył się, traktując 
nas jako naród, który bez zastrze- 
żeń, pokornie ulegać będzie życze- 
niom czy rozkazom sprzymierzeń- 
ców, szczególniej tak wątpliwej war- 
t@oi, jakimi się okazają politycy 
angielscy, 
Nie jesteśmy trupy, mamy rząd, 
na którego wezwanie wszyscy kar- 
nie staniemy, i tak samo, jak Niem- 


Wrażenia ogólne. 


cy mamy swoją armję, któ- 
rą zmobilizować możemy, 
posiadamy sojuszników, 
którzy mas nie zawiodą”. 
Pogląd „Narodu“ podtrzymuje 
Gazeta Poranna Dwa Groszó*: 
„Lloyd Georre powinien sobie 


Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu prezes ministrów, Witos, wy- 
łosił oczekiwaną odpowiedź na 
mowę Lloyd George'a. 

Najbardziej zasadnicze ustępy 


zdawać sprawę, że zachęcając Niem-| odpowiedzi były te, które z jednej 
ców do interwencji zbrojnej na Gór- | strony zawierały odpowiedź spo- 


aym Slasku, prowokuje tem samem 
wybuch nowej wojny europejskiej. 

Niestety mowa ta, im bliżej po- 
znajemy jej treść w coraz dokła- 


kojną i rzeczową na wysunięte 
przez premjera angielskiego zarzu- 
ty przeciw Polsce, a z drugiej te, 


dniejszym tekście, nie czyni wra- | które w zupełnie kategoryczny spo- 
żenie poważnego i liczącego się ze|sób dezawuowały wszelki stosunek 


skutkami wystąpienia męża stanu, |rządu do poparcia 


ale—nieprzytomnego ataku gniewu 
i nienawiści—-pozornie w stosunku 


powstańców 
górnośląskich, Poszczególne ustę- 


do Polski, w gruncie rzeczy—w sto|PY "owy prezesa ministrów okla- 


sunku do Francji. 


skiwane były na wszystkich ła- 


Jesteśmy pewni, że przed na-| wach. Loża dyplomatyczna i ga- 


stępstwami Francja się nie coinie, 
i jej stanowcza postawa uratuje 
Europę przed okropnościami nowej 
wojny tak lekkomyślnie prowoko- 
wanej przez Lloyd George'a“. 

| Istotnie, sytuacja zarówno czy- 


sto dyplomatyczna, jak i militarna 


! jest, wbrew wszelkim oczekiwaniom, 
i bardzo poważna. Stwierdza to ró- 
, wnież w doskonałym artykule „Pod 
okiem Zachodu* publicysta „Kur- 
| jera Polskiego”, jedyny, naszem 
zdaniem, w całej prasie warszaw- 
' skiej a bodaj że i prawie w 
polskiej, który trzeźwo i rozsądnie 
zapatruje się na obecny konflikt. 

„Dalsze staczanie się sprawy 
górnośląskiej w dotychczasowym 
kierunku musi — trzeba to raz po- 
wiedzieć jasno — doprowadzić 
nas do zbrojnego konfliktu 
z Niemcami“, 

Jest jasne, iż moglibyśmy uczy- 
nić to tylko w związku z Francją. 
I tu ostrzega „Kurjer* wbrew ogól- 
nej opinii: 

„Praktycznie jest czytać dekla- 
rację p. Brianda, wskazującą w sto- 
sunku do powstania górnośląskiego 
zupełną zgodność zapatrywań z p. 
Lloyd Georgem. 

P. Briand bowiem jest prezy- 
dentem ministrów, posiadającym 
poczucie odpowiedzialności za losy 
swego kraju. Może on jutro w Iz- 
bie upaść, ale nie pójdzie nigdy 
za przykładem kolegów z dalekiego 
wschodu, którzy najżywotniejszy 


lerje były przepełnione. 

Szczególną uwagę zwrócił ten 
ustęp mowy, który był zwrócony 
przeciwko ciężkim i bezprzykład- 
nym zarzutom Lloyd George o 
udziale polaków w wojnie prze- 
ciwko entencie. Prezes ministrów 
krótko a dosadnie odparował do- 
cinki angielskie, Wskazał, że nie 
było takich polaków, którzyby z 
własnej woli w mundurach niemiec- 
kich walczyli z wojskami Francji, 
Anglji czy Włoch. Polacy w swych 
mundurach walczyli z Rosją carską. 
Jeżeli Lloyd George'owi chodzi o 
to, żeby żaden polak z musu nie 
znalazł się w armji nietnieckiej, to 
niechaj nie zmusza górnośląskich 
polaków do powstania z obywate- 
lami Niemiec. 

Nad mową prezesa ministrów, 
Witosa, dyskusji żadnej nie wszczy- 
nano. 


Przebieg posiedzenia. 


Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu, po odesłaniu do komisji w pier- 
wszem czytaniu ustaw, przystąpio- 
no do sprawozdania komisji kon- 
stytucyjnej o ustawie przechodniej 
do ustawy konstytucyjnej w przed- 


problemat Ojczyzny traktują z pun- 
ktu widzenia — wyborówi* miecie tyczącym się reoganizacji 
Dlatego też cytowany publicysta | władz państwowych. 

kładzie główny akcent całej spra- W głosowaniu odrzucono wnio- 
wy na nieudolną i błędną politykę| sek mniejszości, a przyjęto ustawę 
posa, sarono a P aa 4 szcze-| drugiem i trzeciem ni. 

gólnie w stosunku do Angfii. o' referacie p. Kowalczyka - 
- „Byłoby błędem, gdybyśmy na|jęto w draganmi i ETEO fa 
te obelgi reagowali wyłącznie wy-|niu ustawę o zwolnieniu od po- 
buchem oburzenia, zupełaie natu-! datków skarbowych aktów nadań 


sznie również zapytuje Kaz. Ehren- 
berg w „Kurjerze Porannym. 

„Kto informuje p. Lloyd Geor- 
ge'a o rzeczach polskich i jak ten 
obowiązek spełnia? Kto go karmi 
tymi krzyczącymi o pomstę do nie- 
ba fałszami? Kto jest przed Pol- 
ską odpowiedzialny za te brednie, 
z powodu których rumienią się 
uczciwi anglicy, znający cokolwiek 
Polskę i jej stosunki? Być może, 
że nikt z ludzi zajmujących stano- 
wiska poważne i odpowiedzialne, 
i że mamy do czynienia z rezulta 
tami intryg pokątnych. Ale są 
przecież lndzie, jest przecież czło- 
wiek, który ma obowiązek gentle- 
mana ponieść za to odpowiedzial- 
ność dobrowolnie. Jeżeli jego in- 
formacje w Foreign Office wrzu* 
cane są do kosza, stanowisko jego 
staje się doprawdy w Polsce rów- 
nie niemożliwem jakiemby było, 
gdyby to, co mówił p. Lloyd Ge- 
orge było tylko „streszczeniem je- 
go raportów." z 

Powyższe uwagi prasy polskiej 
notujemy tylko, bez wdawania się 
w bliższą ich krytykę. 

Może już w najbliższym czasie 
okaże się cała bezgranicza beztreś- 
ciwość i frazeologja lwiej części 


naszej prasy. RT 
z. O. 


Mowa Lloyd Georgea W Seimie, 


Odpowiedź premjera Witosa na zarzuty 
Londynu. 


ziemi żołnierzom, oraz © zwolnie- 
uiu od opłat innych aktów nadań 
dla żołnierzy. 

Odbyło się następnie głosowa- 
nie w drugiem czytaniu nad usta- 
wą oe tymczasowym poborze po- 
datki dochodowego. Przyjęto zgło- 
szone poprawki jako też dwie re- 
zolucje p. Waszkiewicza: w sprawie 
równoczesnego poboru tego podat- 
ku od wszelkich kategorji opodat- 
kowanych, oraz w sprawie zmiany 
skali opodatkowania i zmiany mi- 
nimum dochodów wolnych od po- 
datków. 

Następnie mfarszałek zarządził 
przerwę 10-minutową. 


Po przerwie zabrał głos prezy- 
dent ministrów Witos. 


Wysoki Sejmie! Od czasu mo- 
jego ostatniego przemówienia w tej 
wysokiej izbie, które miało miej- 
sce w dniu 10 b. m., a dotyczyło 
sprawy Górnego Sląska, na arenie 
politycznej zaszły wypadki, które, 
zdaniem rządu, wymagają tak od- 
powiedniego oświadczenia, jako też 
zajęcia stanowiska. 

W dniu 13 maja r. b. w angiel- 
skiej izbie gmin prezydent min. 
Lloyd Leorge wygłosił znane już 
zapewne panom przemówienie, po- 
święcone sprawie Górnego Sląska, 
które boleśnie dotknęło spo- 
łeczeństwo polskie i wywo- 
łało w niem głęboki niezo- 
kój i oburzenie, 

W mowie swej premjer angiel- 
ski zaprzeczył polskości G. Sląska, 
uważając od wieków tam zamiesz- 
kałą ludność polską za napływo- 
wą, a ludność niemiecką za tu- 
bylczą. Zarzucił Polsce dążność 
do złamania wersalskiego traktatu, 
a w dalszym ciągu swego przemó- 
wienia, w sposób niepraktykowany 
już między parlamentami i rząda- 
mi, oświadczył, że wolność dały 
jej Włochy, Anglja i Francja za 
cenę krwi swoich żołnierzy, gdy 
natomiast polacy walczyli w arm- 
jach swoich wrogów przeciwko 
własnym interesom. Odruch lud- 
ności kwalifikuje jako zdradziecki 
napad na spokojnych i bezbron- 
nych niemeów (głosy: Hańbal), 
wreszcie w sposób niedwuznaczny 
daje do zrozumienia, że nie miał- 
by nic przeciw wkroczeniu niem- 
ców na Górny Sląsk dla zrobienia 
porządku. 

, Rząd uważa więc za swój obo- 
wiązek zabrać głos, ażeby poinfor- 
mować nietyłko wysoki sejm i wła- 
sne społeczeństwo, lecz także i opi- 
nję zagraniczną, która aż nazbyt 
łatwo I często grzeszy nie- 
znajomością naszych praw 
1 stosunków przy równoczesnej ten- 
deneji do wydawania kategorycznych 
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sądów o nich (głosy bardzo słusznie), | prowatzona została, gdy dowie- 
Polemizować z wywodami, odmawia- | gziała się, że woli jej nio uaga- 
jącymi Polsce historycznych praw | nowano i chcą £ powrotem na- 
do Górnego Śląska w tej Wysokiej | rgo jej jarzmo pruskie, Prozy- 
Tzbie byłoby rzeczą zbyteczną. Przy-| tent przypomina dalej oświadoze- 
pomnę tylko komu należy, że nie|nfa awoje, słożone przed 8 dnia- 
upłynęło jeszcze 200 lat|mi w sprawie Stanowiska rządu 
od czasu, sdy przodek byłegojw kwosqzji powstania, 1 zaznacza, 
cesarza niemieckiego Wilhelma I[,|żę rezuMaty starań, podjętych 
król pruski, Fryderyk Wielki, twórca| przez rząd oelem wspokojenia lu- 
rozbioru Polski zdobył  przemocą| gności 1 zTikwidowania ruchu po- 
Śląsk na Anstrji. która go otrzymała | wstańczego są Już widoczne, gdyż 
drogą sukcesji od Czech, jako krainę| strefk generalny przerwano, pra- 
polską. wie wszysey robotnicy powrócili 
W dalszym ciągu swej mowy|de pracy, 8 wojska powstańcze 
prezydent min, podkreśla, że kar-|otrzymsły rozkaz cotnięcia sle, 
dynalne prawo nasze do ziemi śŚlą-| celem nniknięcia starć 5 oddzia: 
skiej opiera się nie na przedawnio-|łami niemieckiemi, a w niektó- 
nych tytułach historycznych, leczjryeh powiatach rozpoczęła 
drzedewszystkiem na żywej |się pełna pacyfikacja. 
sile osiadłego od wieków Prezydent zaznacza, że mowa 


ludu polskiego i na jego pra- 
wie samostanowienin o swym losie, 
przyjętem jako naczelna zasada przez 
twórców traktatu wersalskiego. 
Odpierając zarzut, że Indność 
polska jest na Górnym Blasko ele- 
mentem napływowYm, nrezrdent 
min. zaznaóza, ża ten w 
mowie lLioyd George'a jest 
tem mniej zrozumiały, iż nia 
opiera sią on nawet na infor- 
macjach naszych najzacietszych 


Lloyd George'a wzmopła obawy 
napada niemieckiego 1 mtrudniła 
doprowadzonia do końce oałko- 
witaj likwidnoji powstania. Pre- 
zydent zapytuje, err mowa Lloyd 
Georga'a ma być odpowiedzią NA 
apel rządu polsklego do rząłów 
państw sprzymierzonych, by jak- 
najszybciej powstęły decyzją W 
myśl traktatu wersalskiego %50- 
dnie z jego duchom i wynikami 
plebiscytu. Dalej zaznacza, Że 
nia można się dziwić, !ż społe- 


zeciwników, 1 stwierdza, że l: : 
żwfańdzo ft podobne nie znajdzie | *7eństwo polskie manifestuje swoje 
się w żadnym dziele niemieckim, | WSpółczucie i braterstwo z tymi, 
ani podręczniku niemieckim dla którzy niosią życie w ofierze dla 
szkół, Zarzut ten słuszniejszym|złączenia sią s Polską. Nioma 
byłby, gdyby go skierowano prze-|rządu, który mógłby wystąpić 
ołwko urzędnikom — mieszkań-| przeciw takiemu aktowi i byłby 
kańcom gmin miejskich, lub eml.| w Stanle tego rodzaju objawy u- 
grantom, z Berlina i Hamburga,| czuć obywatelskich powstrzymać. 


którzy oddali głos w sprawie losu 
G. Sląska. Premjer przytacza 
nstep o Slasku z encykłopedj 
Britanica, w której powiedziano 


Rząd polski powstrzymał wsze|- 
kie niesienie czynnej pomocy po- 
wstańcom. Stanowisko jednak 
jego ject trudne wobes temo, ża 


że na wschód od Odry polscy w| Społeczeństwe polskie wfe, iż o1- 


ilości przeszło. miljona tworzą 
główną masę ludności, 
wołuje się premjór na dzieło 
wroga Polski, uczonego niemiec 


Dalej po- 


działy niemieckie na G. Slasku 
od początku akcji plebiseytowej 
mają zapewnioną jawną i niczetm 
niekrępowaną pomoce rzoszy nie- 


kiera, Partsoha, który wykazuje | mteckiej, W rzesży niemieckiej 
skutki działalności germanizacyj-|odbywa sią jawny werbunek do 
nej rządu pruskiego ma Sląsku.|oddziałów górnośląskich. Wysyła 
Przypomina  premjer wreszcie |Się jawnie oddziały „Reichsweliry*, 
opinję wszystkich reprezentantów |które pojawiły się na G. Sląsku, 
wielkich mocarstw, a wiae między | Wysyła się wielkie ilości broni i 
nimi Lloyd George'a, wyra-|amanicji. Premjer wyraża zdzi- 
żoną dnie 16 czerwca 1919, |wienie, że o faktach tych, któro 
gdy zmieniono jaż powziętą de-|Stwierdzić, Łloyd George nis 
cyzje przyznania Polsce Górnego | wspomina, lecz ubolewa nad bez- 
Sląska bez plebiscytu. Waraźżono|bronnemi niemcami. 

ją jako odpowiedź na argumenty]  Qdpowiadając na zarzut, że 
niemców, W ustępie, dotyczącym | część polaków zmuszona do tego 
Sląska Górnego „sprzysnierzeni | walozyła po stronie niemieckiej i 
uroczyście stwierdzają, Że |żeę część krwi sprzymierzoni prze- 
nie jest prawdą, jakoby |ia} w obronie Polski, podnosi, że 
Polska nie miała praw do|nie część, ale całość krwi prze= 
Sląska, w myśl zasad pre-|jąnej przez rycerzy z nad 
zydenta Wilsona. W dziełach Marny, Verdun i Flandrii spa- 
specjalistów naukowych, wszystkie |qnie na głowy dawno nieżyjących 
podręczniki szkolne ponczają|jyg meżów stanu, którzy Pol» 
dzieci niemieckie o tem, że miesz- skę wpędzili do grobu. Krew 
kańcy Sląska Górnego są pola-|tych młodych poległyci bohaterów 
kami z pradziada i że mówiąjjją świętego dzieła sprawiedli- 
językiem polskim, Państwa) wości była odkupieniem za zbrod- 
sbrzymierzone i stowarzy- |nje rozbioru, a winna być ostrze: 


szone byłyby zupełnie po-|zeniem dla wszystkich mocarstw 
gwałciły zasadę, którą nawet |gwjsta, aby przez Żadne względy 
rząd niemiecki uznaje, gdy: |sgmolubnej polityki nie powtó- 


by się były nie liczyły z 
prawami Polski do tego 
kraju“, 

Prezydent Witos stwierdza, że | nia 
stanowisko Lloyd George'a w 0-|rzonych armji. Polska pamiętać 
statniem przemówieniu stoi w|o ntch będzie, ale protastować 
jaskrawej sprzeczności z tą opi- | musi przeciwko użyciu przeciw 
nja, a więc i opinja Anglji o Gór- | Polsce na jej szkodę śmieroi tych 
nyin Śląsku w r. 1919. Polskość | nieszczęśliwych robaków, którym 
Sląska stwierdzają ponad wsze|-|nie oszczędzona została ostatnia 
ką wątpliwość, spisy dokonywane |boleść i sromota—paść w 
przez zawsze stronnicze władze |prussim mundurze w walce 
niemieckie, według których z r.|przeciw własnej wolności. 
1910 na calym G. Slągku znajdo-| Premier stwierdra dobitnie, że 
wało się miljon i 285,000 polaków legiony stworzone przez część 
a 889 tysięcy niemców, społeczeństwa polskiego przeciw 

Prawa nasze do G. Sląska, |zaborczej Rosji carskiej, ule wal- 
opierane są na traktacie wersal-|czyły nigdy przeciw Anglji, Fran- 
skim, który podpisaliśmy, wraz zjcji, Włochom i St. Zjednoczonym, 
jnnemi państwami sprzymierzo |lecz jedynie przeciw Rosji car- 
nemi, oraz na wynikach plebiscjtu,| skiej. Wojsk polskich, wal- 
przeprowadzonego na podstawie| czących z własnej woli prze- 
tego traktatu. Jedyną rzeczą [ciw państwom sprzymierzo” 
której domagamy się, jest|nym, nie było. Każdy polak 
sprawiedliwa ocena tego|wvie o tam, że wolność swoją i 
wyniku, stosownie do isto-| niepodlesłość zawdziecza Polska 
tnej treści i ducha traktatu. swym zachodnim sptzymierzeń- 
Przypominając tekst traktatu, pre-|gom i ze Polska powstała, jako 
zydent min. stwierdza, że na prze wynik waniosłego hasła, które 


rzyli zbrodni, której odkupienie 
kosztowało morze krwi. 

Prezydent zaznacza, że doces 
bezgraniczne ollary sprzymie- 


— 
© 


strzeni, która powinna być złą- przyświecało światowej wojnie, 
ezona z Polską 610 gmin oświad- 
czyło się za Polską, a 194 za 
Niemcami, a więc Stosunek nie 
jest 6—4 jak to oświedczył Lloyd 
George ua korzyść Niemców, leo 
przeszło 3—1 na korzyść naszą. 

Ludność nia chelała powsta- 
niem stworzyć faktu dokonanego, 


Premjer przypumina dalej dla 
ścigłości, że obok krwi włoskłaj, 
angielskiej i francuskiej, lata gig 
abficie krew szłachetRego narodu 
amarykańskiego, która bozjntere- 
sownie i dobrowolnie walczył o 
nowy porządek świata 1 sprawie- 
dliwość Lud górnośląski nie 


cz do tego czynu rozpaczy do -'mógł walczyć o swoją wołaość w 
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Crwartok 10 mala 1971 r. 


Sprawy wojskowe. 


n Arleprowanie 
wych. 7Zdnrzaią sie fakty, +e 
prererowi priynalażni do forma: 
eit franfowvch, or do których ist- 
niefn orraniczenin damohilizacrinm. 
wyjeżdżając do kraju na nrlon. 
staraja sie w sposób nielegalny 
a przydział dn jednostek %ap38o- 
wrch. celem uzyskania w ten spo- 
nób bezterminowego urłopu. Fakty 
ta wpływają nadzwyczaj demora» 
Nzniąco ne pozostałych szerero= 
wych formacji frontowych. Wobec 
tero minlsterinm spraw wojsko- 
wydało polecenie D. O. G. 
zarządzenia: 1) ścfsłej kontroli 
przy bezterminowem nurlopowaniu 
gzeregowych tormaoji frontowych, 
0) aby w wspadkach podobnych 
c! z pośród szeregowych formacji 
frontowych, którzy w sposób nie- 
Jegalny nśilują dostać się do jod- 
nostek zaprsowych, «elem uzys- 
kania berterminowego urlopu po 
odbyciu kary dyscyplinarnej przy 
formacji zapasowej byli następnie 
mienwłocznia odsyłani do właści- 
wej formacji frontowej. 


:) Rejestracja poboro- 
wych. Główna sekoja poborowa 
obliczyła, ża dotychczas około 5 
pros. żełnierzy zdemobilizowanych, 
którsy powinni byli się zareje- 
strowsć, tego nie dokonali. Zaln= 
teresowani mogą xarejestrować 
alo w przeciągu dal najbliższych, 
w przeciwnym bowiem razie ule- 


goag karze wojskowej, 


szerego- 


wrrh 


Technika. 
Ocean 


D Preolot 
m budują 


Bpewojsy. Amsrykani 

obeenta. wielki dwupłatowiee o 
rospiężoźci 68 metrów, przezna- 
ezoty de przelotu przez Ocesn 
Bpetojny, Bedewa jage ma być 
ukoźńczora w ozerweu roka bisżę- 


coga, Preclot dokonany bądzie|- 


sibo jelenig r. b. albo toż na 
wiosnę roka przyszłego. Droga, 
wynosząca 10500 kilemstrów, pro- 
wadzi s San Diege przez Hono. 
lulu, Wekiesland, Guam, Mihillę. 
Plerwszy etap Ban Diego—Hono- 
lala wynosi 8500 klm. — pozo- 
stałe z3 krótsze, _ Bzezegóły 
komatrukc;j|ne "aparatu trzymane 
są do nukińozenia budowy w ta- 
jemnioy, 


- —— 


Literatura i sztuka. 


Q Wykopaliska starurzymskie, W 
posładłości majora aagielskiego Kin- 
dersiey w Welwyn mad rzeką Mimrau 
natrafiono przy kopaniu ziemi w celu 
ulożenla rur wodociągowych na bogate 
pokłady rzymskich starożytności, a w 
dalszym ciągu na rozległy i piękny cinen- 
tarz starorzymsiii, Między innemi wy- 
kopano nagrobek z piękną Statuą rzy- 
mianki, będącą arcpdzielem sztuki rzeź- 
biarskiej. Obok statuy znaleziono wiel- 
ką ilość przedmiotów toalety, jak nie- 
bieski i bronzowy pierścień emaljowy, 
karafki, szkianki i imme naczynia z gli- 
ny, z których jedno ma na sobie wy- 
rźniętą nazwę wykonawcy Albuci, inne 
znowu nazwiska Wiyłaatus i Leutnsza. 
Niedaieko od cmentarza odkryto wspa- 
niałą wille rzymską. Wykopaliska trwa- 
ją w dalszym ciągu. 


Ü Wystawa francuska na okupowa- 
mym terenie niemieckim.  Frencuzi u- 
rządzają w Wiesbadenie, to jest na ob- 
szarze okupacyjnym wystawę sztuki 
frencuskiej, na której reprezentowane 
będzie malarstwo francuskie, ornamen- 
tyka i t p, W związku z wystawą od- 
będą się także przedstawienia teatral- 
ne, w których wystąpią sily artystyczne 
Wielkiej Opery paryskiej, Opera Co- 
migaė | Theatre-Francais, dalej także 
produkcje tańców, odczyty literackie į 
pokaz mody paryskiej. Celem tej im- 
prezy jest pokazanie Niemcom, że „Fran- 
cja jest nie tylko wielkim narodem wos 
jowniczym, którego żolnierze obsadzili 
Ren, ale także narodem, u którego sztu- 
ka stol na wysokim poziomie i służy 
rozwijaniu ducha”. 


Q Anatoi France zapowiada na czas 
najbliższy w „Revue de Paris" druk naj- 
nowszej swojej powieści p. t „Kwitrą- 
ce życie”, które ma być dalszym cią: 
giem „Małego Pietrusia”, Tematem jej 
będą męczeńskie lata szkolne bohate- 
ra. Skoro doprowadzi go do lat, w 
których milość wkracza w życie czło- 


wieka, | gdy dojdzie do miejsca, które 
było prmktem wyjścia „Praźnień Jana 
Servien"*, wówczas zakończy France 
swó! wspaniały cyk! wspomnień dziecię- 
cych. Powieść będzie ściśle oparte na 
faktoch realnych i zawrze szereg por- 
tretiw istnielgeych osobistości i będzie 
tylko tąm cokolwiek „drapowana, gdzie 
naga prawda mogłaby dotknąć ludzi, 
bliskich poecie. f 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 10) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 
Ozwartek, 19.V po cen, xwycz „,Ża?- 
nierz królowej Madagaskaru 
krotoch, w $ skt, St. Dobrzańskiego. 


Teatr i muzyka. 


X W Towarzystwie miłośni- 
ków muzyki, dzić w czwartek, od- 
będzia się koncert, w którym weż- 
mie udział zespół kwartetoówy przy 
T. M. M. pp. H. Mine, Dr, D, Cha- 
win, L Gorfein i J. Birnbaum, Karol 
Sareter (fortepian). 


X Koncert ma P. M. 5, Zarząd lódz- 
kiego Koła Połskiej Macierzy Szkolnej 
pozyska! znakomite siły w osobach zna- 
nego pianisty Józefa Turczyńskiega i 
śpiewaczki Adeli Comte- Wilgockiej, któ- 
rzy bezinteresownie wystąpią z koncer- 
tem w sali Miłośników Muzyki przy ul. 
Krótkiej Ni 2 na rzecz Macierzy. 

Nle należy wątpić, że piękny cel, 
na jaki przeznaczony został dochód kon- 
certu, który odbędzie się w sobotę bie- 
żącejo tygodnia, poparty zostanie przez 
pasza publiczność, Szczegóły koncertu 
w programach. 


X Rosyjski koncert — raut. 
21 maja 1921 r. w sobotę ó 
8 wieczorem w sali „Hełenowa* od- 
będrie się „Rcayjski koncert-raut" 
wa rzógz przytułku pierot prawosła- 
wnuyoch Św, Olgi, a 

Program obejmuje m. im: Chr 
pieśni rosyjskich pod dyr. p. Sowlo- 
wa, i konoert orkiestry bałałajkowa 
pod dyr. Eag, Tiinera, Pe koncercie 
tańce do świtu, Bilety są de naby- 
cis u W-go p, Ozkwianowa, Piotr- 
kowska Nr, 69 a w dried korcortu 
od g. 6 wiecsór prey kamie w He- 
Janowie, 


X Comédie francalse wznowiła „Prze- 
szłość” Porto-Riche'a. Jednakże ani de- 
monizm Franciszka Prieur'a, ani losy 
Dominiki nie czyniły na dzisiejszych wi- 
dzach tego wrażenia, co przed laty. Le 
„Passe” est pesse.. Porto-Riche, który 
stworzył szkoły, £ zaznaczył tie jako 
niepospolity zwawca kobiecego serca, 
jest dzisiaj do Słuchania za ciężki. Jest- 
to — według Lemaitre'a — 
„mrówkolew patologji miłosnej”. Djałog 
jest zbyt zwarty, skondensowany, nuży 
uwagę sluchacza—wymaga uprzedniego 
czytania. Panl Simone wyposażyła ro- 
lę Dominiki we wszystek blask swego 
talentu, podkreślając wszystkie odcie- 
nie charakteru i oddając calą gamę 
cierpień tej „ofiary, której chirurg po- 
skąpi! kokainy”. 


)( Theatre Edouard Vl wystawi! 
trzyaktową komedję Sachy Guitry p. t. 
„Wiełki Książę” („Grand Duc”). Sztu- 
kę zręczną i żywą, wielce mającą reml- 
niscencji z „Króła”. Wielkiego księcia 
(rosyjskiego oczywiście) gra Lucien 
Guitry, jego syna, właściwego bohate- 
ra, który żeni słę z uczenicą ojca, sam 
aktor. Ślicznie wypadło na scenie śnia- 
danie u wielkiego księcia, najbardziej 
uroczy momient tej po różech stąpają- 
cej komedji. 


)( Theatre Michel gra satyrę pp. 
Ripret et Gignoux pt. „Qaund le diable 
y serait”, Występuje w niej djabel, 
wszakże nie jurysta, jak sądził Heine, 
ale bankier. Mieszka 18 boulevard Ha- 
ussmann, a zowie się Satanson, Prag- 
nie pozyskać duszę iuidinetki Jacqeliny 
i wtym celu składa jej wizytę. Propo- 
zycję jego przyjmuje dziewczyna wybu- 
chem śmiechu, lecz potem podpisuje u- 
klad. Otoczona jest zbytkiem. lecz 
czüwa nad nią aniol—stróż, Bibi, naiw- 
ny włóczęga, któremu, będąc jeszcze 
biedną, dała ostatnie pół luidora. Ten 
to właśnie okrzykami swymi: Święty 
Michale! przepędza czarta.—Sztuka zy- 
skała ogólny poklask, nietylko z powo- 
du pomysłowej figury szatana, ale dla 
rysów lokalnych, chłoszczących stosun- 
ki paryskie. 


£ 6 A Ż: 


7, Rady Miejskiej, 


O jednorazowy zasilek dla na- 
uczycielstwa szkół powszech 
nych i magistratu Pomoc dla 
górnośiązaków. Deklaracja frak 
cji PPS. Ponowne padulesiesie 
taryfy tramwajowej. 


(k) Wezoraijszemn posiedzeniu 
Rady Miejskiej przewodniczył dr. 
Jerzy Rosenblatt. 

Obrsdy rozpoczęto od odezy- 
„lania komunikatów, poczem przy- 
stąpiono do rozważania wniosku 
rad. Drabarks w sprawie rozcią- 
qnięcia nchwały rady miejskiej z 
dnia 1] b. m. o jednorazowym 
nadzwyczajnym  dodątka droży- 


Źnianym dla pracowników miej-| 


skich również na członków magi- 
strato, oraz radnej Mnaolńskiej, 
Brandego, Drabarka w Sprawie 
rozciągnięcia uchwały rady z tagot 
dnia o jednorazowym nadzwyczaj- 
inym dodatku drożyźnianym dla 
pracowników miejskich również i 
na nauczycielstwo szkół powszeocl- 
nych, względnie podwyższenia do- 
browgolnezo dodatku ekonomicz- 
nogo dla tegoż nauczycielstwa w 
StoSpnku 75 proc. 

Radny Drabarpk żąda, aby ma- 
glStrat wyjednał specjalny fan- 
dusy u rządn na powiększenie 
pensji nanczycielstwu. Wicepre- 
zydent Słupnioki twierizi, iż rząd 
w żadnym razie na taki projekt 
sie nie zgodzi. Dalej wiospre- 
zydent zaznacza, %08 Magistrat 
współcznje s delą nauczycielstwa, 
loog nie narazie ftaradzić nie 
MOŻ. 

Po sxarządzenia głosowania, 
większością głosów uchwalone zo- 
atały dwa wnioski; 

1) przyznać nanczycielom eta- 
towym ! nieetatowym szkół po- 
wszechnych miejskich jedvoraxo- 
wy dodatek drożyźśniany w sto- 
stnkun 75 proc. na równi że wSzy- 
stktmi pracownikami miejskimi 
fw tym celn wyjednać u rządu 
odpowiedni kredyt? 

2) zgodnie x wnioskiem rad. 
Drabarka wezwać  mavistrat o 
wyjednanie w; rządu podwyżek 
pensji dla nanszycielstwa do wy- 
sokości 6,000 mk. miesięcznie, 

Z kolei zastanawiano sią nad 
wnioskiem rad, Drabarka, ażeby 
jednorazowy dodatek drożyżniany 
rozciągnąć ma członków magi- 
stratu (t. j, do wysokości 76 pr.) 

Wniosek ten był przedmiotem 
niezmiernie gorących  debatów 
i starć pomiędzy przedstawi- 
ctelami poSzozególnych 
frakcji. 

*o zamknięciu dyskusji rad, 
Drabarek cofnął swój wniosek. 

Przy głosowaniu utrzymał się 
wniosek rad. Remiszewskiego, aby 
przy każdorazowem podwyższeniu 
pensji lub przyznawania dodatku 
drożyźpianego „dla pracowników 
miejskich, podwyżką tę rozciągać 
automatycznia i na członków ma- 
gistratn. 

Następnie zgłoszono nagły 
wniosek w sprawie pomocy dla 
Górnego Sląska, sprawę tę refe- 
rował rad. Chwalbiński. 

W związku z tym wnioskiem 
frakcja radnych PPS. zgłosiła de- 
klarację, które, między innemi, 
głosi: 

„Zważwszy, że haniebne ats- 
nowisko oszustów dyplomatysz- 
nych — ententr sprowokowało 
proletarjat górnośląski do obro- 
ny zagrożonych praw, że cała po 
lityka i dyplomacja bnrżuazyj- 
nych rządow Anglji, Włoch i 
Francji jest unicestwieniem trak- 
tatu wersalskiego, który jest zmia- 
niony ba życzenie paskarzy wo- 
jennych i giełd Paryża, Londynu 
i Rzymu, ża wszeclświatowa taj- 
na dyplomaaja jest przyczyną 
zbrodni nad ludami i eksploato- 
waniem ich dla zgrai międzynsro- 
dowych pijawek kapitalistycznych, 
— oświadczamy, że Bolidaryzuje- 
my się z proletarjatem górnoślą- 
skim i przyrzekamy tau pomoc w 
walce o wyzwolenie społeczno i 
natodoówe*, 

Wiceprezydent Wojewódzki od- 
czytnje wniosek magistratu doty- 
czący pomocy dla górnoślązaków, 
mianowicie: 1) ofiarować z zapa- 
sów wydziału zaprowiaatowania 
miapte 38 wagony różnyci arty- 
kułów żywnościowych, przejsta- 


wiająrych martość na orńlna gn- 
ma 21 milionów marek, 2) bonifi- 
kować gotówka 1 milijon marak 
tyvtałem |ednorazowego aubsyd]um 
dla walcznerych gdrnoślązaków, 

Pa dysknsji nowyższy wniosak 
mnofstratu został w całodci pray- 
iętv. 

Dalej zastanawiano się nad 
nagłym wnioskiem magistratn w 
sprawie podwyższenia taryfy tram- 
wajowej — z powadn nowiskaze- 
nia kosztów eksploatacji wywola- 
nyeh podrożeniem artykułów tech- 
nicznych | robocizny. Magistrat 
teady proponnje podnieść eeną bi- 
letów tramwajowych dla doro- 
stech fo mk, 13, pozostałe oeny 
biletów pozostają beg smiany. — 
Nowa faryfa obowiązywać ma we- 
dinz projektu mapistrału od 20 
maja, 

Wobec braku quorum 6 godz. 
10 i pół wieczorem głosowanie 
nad zgłoszonym wnioskiem  odło- 
żono do nastepnego posledzenia. 


Wiadomości bieżące. 
Dzisiejsza poroda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
19-ty maja. 

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dnin dzisiejszym: 

Dość pogodnie, cłepło. Słabe wia- 
try wschodnie. Skłonność do burz. 


Telegramy tranzytowe. 


Pomiędzy rządem polskim, a 
bułgarskim zawarta została umo- 
wa w sprawie kierowania przez 
Polskę korespondenefi telecraficz= 
nej s Bułrarji do państw bałtyo- 
kich, — Ustalono, że telegramy 
bnłgęarekie będą "kierowano przez 
Rnmunją i Polskę do Litwy, Ło- 
twy i Eston] Narazie depesze 
badą z Polski kierowane na Kró- 
lewiec, a po ustaleniu komunika- 
cji telegraficznej wymienionych 
państw z m. Ryga. na to ostatnie 
miasto, s którem Warszawa nzy- 
skała niedawno połączenie tele- 
graficzne, : 


O zniesienie opłaty w szkołach. 


(k) Wydział oświaty i kultury, 
zgodnie z paragrafem  kostytucji 
o bezpłatuym nauczaniu, wystąpił 
z wnioskiem © zniesienie od no- 
wego „Toku szkolnego opłaty w 
szkołach powszechnych. 


Święto Czerwonego Krzyża. 


k) Zapowiedziane świąto Czer- 
woneco Krzyża rozpoczyna się w 
nadchodzącą niedzielę, t. j. dia 
22 maja o g. 9 r. i trwać będzie 
okrągły tydzień do dn. 29 maja, 

Członkowie zarządu i kekeji T. 
C.K. oraz kwestarki 1 kwestarze 
proszeni są, aby się zebrali w lo- 
kalu T.C.K, (Piotrkowska 26) o g. 
8 i pół r., zkąd pockodem udadzą 
się na nabożeństwo do kościoła 
św. Krzyża. Po nabożeństwie roz- 
pocznie sla kwesta i wogóle wypeł- 
nienis programu całego tygodnia 


Schroniska opieki społecznej. 


Œ) W związku z napływem 
repatrjantów (powracających oby- 
wateli państwa polskiego) z ini- 
cjatywy ministerjum pracy i opie- 
ki Bpołecznej poczyniono kroki, 
celem przygotowania Bohronisk na 
pomieszczenie tych, którzy ze 
względu na stan zdrowia, sytuację 
rodzinną (dzieci), jedncczesny 
brak środków do życia, wzzlęd- 
nie brak osób obowiązanych pra- 
wnie do ndzielenia im pomocy, 
mają prawo do opieki społecznej. 
Pobyt w achroniskąch obliczony 
jest na okres do 3 miesięcy, po- 
czem potrzebujący dłuższej pomo- 
cy będą rozlokowami w schronis- 
kach stałych, Delegat opieki spo 
łecznej w Łodzi p. Lewandowski 
otrzymał polecanie zorganizowa- 
nia powyższej akcji. Ze wzylądu 
na doniosłość tej akcji, która mu= 
si być przygotowana i przepro= 
wadzona z oułym pośpiechem, 
starosta łódzki otrzymał polece- 
nia wydania bezwłócznego zarzą 
dzenia w przedmiocie jaknajener- 
giozniejszego wspóllzialania or- 
Fanów administracji politycznej, 
oraz zwrócenia uwagi czynników 
samorządowych na konieczuość 
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a 
poparcia akoji przez wyzsukanłie i ` 
uzyskan(e lokall odpowiednich na, 


schroniska, i 


Przyjęcie żądań pracowników | 
miejskich. 


(=) Magistrat rankceptował macte- 
pujące żądania związków zawodowych 
reprezentujących pracowników miejskich 
1) przyznanie robotnikom miejskim urlo- 
pu miesięcznego zamiast dwnutygodnio- 
wego; 2) obliczanie godzin madetato- 
wych w zależności od pensji zasadniczej; 
5) zastosowanie do robotników warun- 
ków korzystania z kasy obo- 
wiązujących dia urzędników; 4) rozcią- 
gnięcie na rodziny pracowników pómto- | 
cy lekarskiej; 5) zastosowanie 8-godzin- i 
nego dnia pracy w szpitalach miejskich; | 
6) zorganizowanie kasy przezorności dla 
urzędników i robotników miejskich. 
Prócz tego jest w projekcie wprowa- 
dzenie kasy emerytalnej i stabilizacja 
urzędników, co nastąpi po zlikwidowa- « 


niu wydziałów aprowizac ko- " 
mitet rozdania chleba i Maki.” gi ] 
j 

Osobiste. ! 

(k) Dziś. we czwartek, woje- 


woda łódzki, Antoni Kamieński wy- 
jechał w intereaath służbowych na 
kilka dni do Warszawy. " 
Konkurs na budowę domu ro- 
botniczego. ' 


(x) Magistrat postanowił roz- 
począć konkurs na plan budowy do- 
mu robotniczego na placu Dąbrow- 
skiego. Ustaleniem warunków kon- 
kursu zajmie sią wydz. budownictwa. 
Dom robotniczy ma być ośrodkiem 
społeczno-kulturalnym klasy robot- 
niezej naszego miasta. 


Kompetencje urzędu wałki 
z ltchwą. 


Z powoda mogących istnieć 
nieporozumień oo do prawnych 
następstw wskutek zwinięcia od- 
lzisłu wywiadowozego przy okre- 
gowym urzędzie walki s lichwą 
w Łodzi i celem nunikniącia nie- 
pożądanych skutków tych mylnych 
informacji, okrągowy urząd walki 
z lichwą w Łodzi podaje de pu- 
blicznej wiadomości, co następuje: 

1) Przy urzędzie zwinięty zo- 
stał jedynie oddział wywiadowczy 


inne oddziały urzędu urzędują 
nadal na dotychczasowych za- 
sadach. 


2) Kontrola zewnętrzna nale- 
ży odtąd do władz policyjnych, 
nie wyklucza to oczywiście moż- 
ności dokonywania rewizji i do- 
chodzenia na miejscu przes or- 
gana urzędu walki » lichwą, o 
ile sprawa wszczęta wskutek do- 
niesienia prywatnego, lub polis 
cyjnego, bądzie tego wymagag, 


3) Rewizje i dochodzenie Ra 
misjson jednak dokonane być 
mogą jedynie na mocy sscsegóło- 
wego pisemnego nakazu naozelni- 
ka urzędu. Należy zatem w każ- 
igm wypadku takiej rewizji, lub 
dochodzenia =z ramienia urzędu 
Żądać ozazania rzeczowego naka- 
zu, w braku jego zwrócić aię o 
interwencję do polioji. 

4) Doniesienia anonimowe bra- 
ne bądą pod rozwagę jedynie w 
wypadkach przewidzianych w usta- 
wie o nwałozania lichwy wojennej, 


Zjazd statystyków miejskich. 


(X) W związku s uchwałą ma- 
gistratu łódzkiego w sprawie za 
inicjonowania przez związek miast 
konterencjł statystyków miejskich 
Główny urząd statystyczny zwo- 
łuje na dzień 26 maja r. b. w 
Warszawie zjazd statystyków miej- 
skich. i 

Program zjazdu obejmuje na- 
atępujące referaty: 1) zagajenie 
„jazda z wytknięciem głównych 
zadań statystyki miejskiej i jej 
stosunku do statystyki państwo- 
wej; 2) orzanizacja i zakres dzia- 
łania miejskich orzanów ataty- 
stycznych — dr. F. Zweig; 8) sta- 
tyStyka ruchu ludności — dr. B, 
Bornsztajn: 4) statystyka een i 
pracy — Lipiński, statystyka cen 
i ruchu ladneści — Limanowski; 
5) statystyka finansów miejskich; 
oraz statystyka pożarów=I. Pie- 
kałkiewicz; 6) statystyka oświato- 
wa — Kraeutler; 7) przeprowa- 
dzenie spisu jednedniawego po 
miastach — dr. M. Grosman, 8) 
teieraty zgłoszone przez przed 
stawieisli wydziałów statystycz= 
nych miejskich, oraz innych człon: 
ków zjazdu. , i 

Zjazd potrwa przypuszczalnie 
dwa dni i wyłoni komisji, której 


sńóaniem będzie urycozywistnie- 
nie przyjątych przes zjazd po- 
stulatów. 

|. Na posiedzenia delegacji sta- 
tystycznej magistratu wydelego- 
wano na zjazd pp. Miecz. Hertza, 
oraz kierownika wydz. statyst. 
dr. Edw. Grabowskiego. 


` 


ý Wypadki. 


l (R), Aresztowanie., Pollcja areszto- 
wała Ewę Janek, zamieszkałą przy ul. 
Ogrodowej N: 80, która dopuściła się 
profanacji grobów na cmentarzu katoli- 
ckim przy uł. Ogrodowej. 


Dziewczyn Helema Pawło- 
wska, córka Łówka, lat 16, zamiesz= 
kata przy wl. Piłsudzkiego M 17, bru- 
netka, wzrostu niskiego, oczy czarne, 
cera bardzo śniada, po wiejsku ubrana, 
wyszła z domu i więcej mie wróciła, Za 
zaginioną poczyniono poszukiwania. 


Zwłoki noworodka, Przy ul. Miłsza 
Ne 5 znaleziono zwłoki nóworodka przez 
niewiadomą osobę podrzucone. 


(k) Ucieczka aresztanta. Ze stacji 
Koluszki zbiegł niebezpieczny areSz- 
tant Josek Sztajdenbaum, eskortowany 
przez żołnierzy ze specjalnego więzie- 
nia wojskowego w Poznaniu. Pomimo 
natychmiastowego pościgu zbiega nie 
odszukano. 


(k) Zuchwały napad | rabunek, One- 
gdaj, o godz. 10-ej wieczorem, we wsi 
Skotniki, gmine Łagiewniki, pow. łódz- 
kiego, do sklepu spożywczego Józefa 
Wicińskiego ktoś mocno zapuka!, żą- 
dając odtwarcia drzwi. Obecna podów- 
czas w mieszkaniu sama tylko Żona 
właściciela juljanna Wiełńska, zapytała 
kto sztuka, a na odpowiedź „policja*— 
otworzyła drzwi Sklepu, Wówczas do 
sklepu wkroczył nieznany człowiek, a 
za nim drugi z rewolwerem w rękti, 
który wołając „Oddawać pieniądze” i 
grożąc, iż w przeciwnym razie kim! 
Winnicką trupem na miejscu — zaczęli 
plądrować po całem mieszkaniu. Ażeby 
usunąć świadka rabunku, bandyci upro- 
wadżili z mieszkania Winnicką i wira- 
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cill do piwnicy, której drzwi zastawili 
szafą. Zrabowawszy kilkadziesiąt tysię- 
cy marek gotówką, garderobę, różne ar- 
tykuły spo bandyci z litpem neie- 
kli, De y be stronę lasu lagłewni- 
ckiego. a oto godz. li-ei wieczo- 
rem Józef inntcki powrócił do domu, 
zastawszy nieład nsłyszal dolatujące wo- 
łania z piwnicy, z której po otwarciu 
wydostano rozchorowaną kobietę, Po- 
>] za bandytami mie dała żadnego wy- 
n 


że światła. 


Osobiiwy gaj. W okolicy 
Dartmoor w Anglji istnieje mały 
lasek, o którym jako o szczególnej 
osobliwości była mowa na ostatniem 
zebrania towarzystwa botanieanego 
im. Linensza w Londynie. 

Gaj ten ma tylko 5 akrów roz- 
ległości i zawiera 400 drzew. Poło- 
żony na wyżynie 1500 stóp wyso- 
kiej, Najszczególniejszą rzeczą jest 
to, że drzewa wyrastają wprost 
k ogromnych kańciastych bloków 
granitu, na których niema ani śladn 
ziemi, 

Drzewa te to dęby karłowate, 
z których najwyższe ma ledwie 15 
stóp, a wiek ich, jak dowodzą pier- 
cienie przekracza 500 lat. 

Oprócz swej karłowatości drzewa 
te zwracają uwagą fantastycznie 
sękowatemi i pokrzywionemi gałę 
zlami i przypominają one małe, 
w wazonach chowane japońskie 
drzewka dekoracyjne. Wnętrze lasku 
Wistman's Wood przedstawia supet- 
nie niezwykły widok, ponieważ star- 
Bze drzewa, porosłe są ogromnemi 
masami długiego kosmatego mohn, 
który nadaje im prawie kulisty wy- 
gląd, Drzewa te mimo starości s4 
zdrowe, wydają co roku żołędzie 
i podrastają także młode drzewka. 


Czwartek 19 maja 1921 r. 


Ofiary: 


złożoze w ādministr. „Głosu 
Potskiego*" 


Ra nchoćźców górzofiąehich, 


Od pssażera zu znalezienie mz 


papierami i gotówki mk. 50000. 


Komunikaty. 


Ze Stowarzyszenia Techników. || 
W piątek, dnia 20 maja r. b, O 


godz, 8 wieczorem wygłosi w le- 


kalu Stowarzyszenie p. Sądzia Ma- |“ 


rjan Cynarski nadzwyczaj interesu- 
jący i aktualny odozyt ma tomat: 


„Ustawa Konstytucyjna Rzeczypospolitej 


Polskiej z dnia [7 marsa 1921 r; jej po-| 


wstanie i zasady”, 
©  jaknajlićzniejszó przybycie 
członków oraz gości wprowadwonych 


uprasza 
158—1 ZARZĄD. 


Robert Reinert, 


jeden z najgenjalniejszych reżyse- 
rów świata, insoonizówał arcydzieło 
filmowe pod nazwą „Nerwy*, kóre 
zostało otoczone auteolą wszech- 
światowej sławy. Film „Nerwy“ w 
swoim biegu przeż Świat uzyskał 
sobie opinją najwiekszego aroy- 
dzieła ze względów artystycznych i 
technicznych. Prawo . demonstracji 
na m. Łódź oddane kino-teatrowi 
„lana”, 746-1 


Wr. 134 


Polsko-Holenderski Tom Handlowy 
lema“ 


Warszawa, Marszałkowska 151, Telefon 4 92. 
Polecat ess--2 


Kauczuk w różngh  gatonkach 


RANA PICO ASY A RSE SOW o GARA 


J; Elastyczność clała 


wótywa dodatnio ma postawę keśdej 
s) osoby W życiu towarzyskiem i zawoda- 
sj wem. Można ją uzyskać przez noszenie [3 
W Btrsona obcasów głmowych, które m- M 
$ emniają chód, M 
ie dajcie się nakłonić ani też łu FZ 
dzić i żądejcie jedynie prawa Kł 
dziwych Bersona. Gbtaców 


$ 
MO 


na 


yd. Teatr Rozmaitości 


Cegielniana 63.— Dyr. D. Colmajster. 
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-= największy i najpoczyt iejszy dziennik w Łodzi s === 


wychodzi obeonie 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze 1 najwiarogodniejsze inior"naja 


t 


«legraficzne wszystkich agencji telegraficznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 
zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska, 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 
Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień 


Kurjer sportowy — 
Dodatek literacki — 


„Głos Polski‘, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom 
być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 


Prenumerować „„Qłos Polskis można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 


ODER OOOO OOOO OAI OB 
Kino-Popularne | HARRY PEEL 5: Tejemniczy Nieznajomy 


Konstantynowska 16. 
W sobotę, d. 21 b. m, o g. 3 po poł, Sobota, d. 21 i niedziela, d. 22 b. m. o g. 8.30 w. 
Bilety do nabycia 


OBCY FE | Moc Dybuka w kasie „Sosli* od 


godz. 11 zg" 1 od 
5 —B. 
Dramat w 4 skt, J. Gordina, Parodja w 3 aktach. 


— Gazeta handi: wa 
- Kurjer sportowy 
- Dodatek literacki 


stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też musi 


raz ma tydzień 


raz na tydzień 


w nowej 
jeszcze nie- 
widzianej a- 
trakcji kry- 
minalnej p.t. 


TEATR 


CALA 


3 występ żyd. Teatru War- 
szawskiego „Central“ 


5 


Nap. Kipnisa i Juszzona. 


Teatr Artystyczny 


Buffalo 


w ogrodzie | 
Granda EIOtOLUut. 


Dziś i dni następnych. 


Nadto biorą udział w części koncert. Z. Faliszewska, Ossorja-Brochosrk/, P, Chwastkiewiocz, W. Łosko:ti 


orazwszech -Świato= 
wej sławy tancerka 
klasyczna — — — 


Maryla PAWINSKA 


inni. 


Zofja WOJNOWSKA 


Początek komoeriu o gods. 7-aj, przedstawień o godz. 8.80 wiecz. 
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czasie wójny Światowej, gdy 
Sląsk był częścią państwa nle- 
mieckiezo, Nið walczył on a 
własnej woli, a o ile mógł prze- 
chodził do nrmji Halera, do któ. 
rej samych pórnoślążaków prze= 
szło około 14 tysięcy. 

Wobec powyższych wywodów 
ptemjer stwierdza z całą kan 
że naród polsk! przyczyń 
się także, w miarą sit, do 
wielkiego dziela oparcia 
świata na podstaw. sprawie- 
dliwości i prawa, Od dnia foz- 
bior Polski naród polski toczył 
nieustanną walkę o niepodległość, 
która pochłonęła Setki tysięcy ofiar. 

Na zarzut Lloyd (eorge'a, że 
kiedy Niemcy Są fozbtojone, pola: 
cy ożnńajtniają, że walczyć 
nawet przeciwko traktatowi wersal- 
skiemu, odpowiada premier, że Pol- 
ska wie, że traktat wetsalski prży- 
wtócił jej wolność i niepodleg: 
Wie, że jedyńie na podstawie ści- 
słego i sprawiedliwego stósowamia 
tego traktalu ta część Sląska 
Górnego, NA lddność prze- 
ważną ilością głosów i gminami 
oświadczyła się ža Polską wrów 
cić powinna do Polski. 

Przechodząc do poruszonej przez 
Lloyd George'a sprawy Wilna, 
premjer stwierdza, że fakt istnie- 
nia mowy między rządami Francji, 
Anglji, Włoch i Stan. Zjednoczo- 
nych, mocą któtej Wiino ma być 
przyznane Litwie, jest ži- 
pelnie nowością dla rządu 
polskiego. Premjet nie możę 
się oprzeć wrażeniu, ze za 
chodzi tu jakieś fieporozumienia. 
Nieprawdopodobnem jest, by © 
przynależności części żywego Ot- 
gańizmu narodowego decydowane 
w tajemnicy przed tymże rarodem, 
Domagaffy się, by stosowano do 
nas objektywną sprawiedliwość 1 

TAWO. 

Jeżeliby końcowe słowa "mowy 
Lloyd George'a rozumieć się chcia: 
ło, jako uprawnienie Niemiec do 
wkroczeria zbrojnego na Górny 
Słąsk, to byłoby to przeciw» 
ne traktatowi wersalskie- 
mu, który nie dopuszcza interpte= 


będą | słowie i 


tacji, jakoby Gómy Sląśx był pro- 
wincją niemiecką. 

Przed chwilą otrzymał 
eząd poisk! od rządu fran 
cnsakiono SIaNOWIWS za» 
pewnianie, że rząd feran- 
ouskł nio dopuści do torno, 
aby sprawa G, Śląskabyła 
inuczej reztrzygnięta, jak 
ma podstawia  traktmtiun 
wersalskiego i na wyniku 
plebiscytu i że rząd fren- 
cuski me dopuści do tego, 
aby uzbrojone oddziały 
niemieckie I amumioja x 
Niecniso mogły pPrzejóć 
grenioą Siąska Bórnego. 
(Glosy: Niech tyje Francjal Hnozne 
oklaski w całej Izbie, wszyscy po- 

iałsintrowie wstają), Wos 
bso takiego zapewnienia 
rzad polski odzywa się 
jeszcze raz do przywóci. 
ców ruchu powastąńczcyo 
i datoj ludności górnośląa 
Griej, sky ruch powstań. 
czy zlikwidowano Iozakn= 
neo na sprzwiedliwe roz 
utrzygnięcie losów G, Siz- 
kà przez pońntwa sprzy= 
mierzńne. 


Rząd polski, oświadcza er, 
stol na traktatu worsal- 
skiego i innego nie pragnie, 


jak tylko jego wykonania i na tem 
stanowisku zdecydowany jest trwać. 
Rząd polski jest pewnym, że wzyst- 
kie mocarstwa, które | sec 
ten podpisały, między innemi Anglja, 
nie j sem Yan tlo żadrych 
kroków za strony Miemieo, 
która maruszając pósta. 
nowienia traktatu wsrsale 
skicgo moglyby zachwiać 
podstawarn: pokoju w Eu. 
ropie, pokoju uzyskanego z takiin 
trudem i taką ilością ofiar. (Hucżne 
oklaski). 


Po tmówis marszałek zapropono- 
wał rozpocząć dyskusją nad oświad= 
cśońiem premjera dopiero po odesła+ 
niu m paia do komisji zagranicznej. 

lyba ma to się zgodziła, poczem, 
% powodu powagi chwili, posiedzenie 
zamknięto, 


Sytuacja obecna sprawy górnośląskiej. 


PARYŻ, 17 maja, (Pat). — ¥ 
Opola donoszą,, ke sytnacja jost 
clągis poważna, Ożłonkówie ko= 
misji międnynojowsniosej storają 
sią wpłynąć zarówne ma pólaków. 
jak i miómców, by spowodował 
uaspoókojónie. Równocześnie 
stwierdzają, ż6 ich wysiłki miały- 
by większe powodzenie, gdyby 
wojska któremi dysponują, wzmo- 
cenione były przes 3 mocarstwa, 
„Temps“ piszo, te na konferencji 
ambasadorów wyrażono zgódnia 
opinją w sprawie potrzeby wysła= 
nia bezwłocznie pósiłków na Q, 
Sląsk, 


Wymlana net, 


LONDYN, 18 maja. (Pat). W. 
B. KE. = Nota nngielska, wystoso= 
wana do Francji w sprawie rucha 
powstańczego na Górnym Sląsku, 
zwraca uwagą rządn francuskiego 
na fakt, że urządowe afery fran- 
cnskie na Górnym Sląsku popie- 
rały ruch powstańczy I że rząd 
iranouski zdaje sią nawet popie» 
rać Polskę, Postępowanie takie 
byłoby ruiną Sląska, Jeżeli wie: 
rzyć tym faktom, to Anglja 


Mowa mata Francji: 


LONDYN, 18 maja. (Tal. wł. 
„GŁ Pok}  Wedłsg informacji 
„Dałly Express", wysłał raqd dñ- 
gielski do Francji nówą notę, w 
której wskazuje, i£ mowa Lloyd 
George'a nie została chwilowo wa 
Francji żrozumiana, w szozegól- 
nofel, zgroźby ðo do zezwolenia 
wkroczenia na Górny Śląsk, jakle 
mają otrzymać Niemoy. Gazetą 
mówi dalej, iż rząd angielski chce, 
aby uczyniono wszelkie możliwe 
kroki w cela zapewnienia wykos 
nania traktatu pokojowego, Za- 
równo przez Polską, jak i przez 
Niemoy, 


Stanowisko Korfantego. 


LONDYN, 17 maja. (Tel. 
wł, „Gł. Pol.*). Korespondent 
„Daily News" miał wywiad z 
Korfantym, który oświadczył, 
iż nie będzie próbował 
przeciwstawić się de- 
cyzji koalicji, ufa jednakże 
w jej sprawiedliwość. Jeżeli 


nie myśli się solidaryzować|jędnak życzenia G. Sląska nie 


z polityką Francji i uważa 
Niemcy za uprawnione do 
ochrony siłą swojej zagro 
żonej prowincji. Nota propo: 
"poje zwołąnie konferencji celem 
omówienia tej kwestji. Odpowiedź 
francuska składa odpowiedzia! ność 
za wypadki ha Sląsku na Nlemóy 
i wyraża zdziwienie, Że rząd an- 
gielski nie poczynił przedstawień 
w berlinie, jak ta postanowiła 
rada najwyższn. Nota stwierdza, 
że Francja nie będzie się 
bezczyńńńie przypatrywać 
wojskowej interwencji Nie- 
miec, Nota zgadza się na 
zwołanie zaproponowanej 
konferencji, atoli nie może 
to nastąpić przed zebraniem 
się francuskiego parlamentu, 


będą uwzględnione i cały te- 
ren, z wyjątkiem okręgów 
Pszczyńskiego i Rybnickiego, 
będzie przyznany Niemcom, to 
będzie on zmuszony porzucić 
swe stanowisko, 

Na pytanie o armji po» 
wstańczej odpowiedział Kors 
fanty: „Armja powstańcza u- 
osabia żądanie wolności lud- 
ności górnośląskiej, Nasz naród 
nigdy więcej nie podda się 
dobrowolnie pod jarzmo pru- 
skie, Mie kędzie on wal- 
czył przeciwko koalicji, 
ale oddziałom niemie. 
ckim przeciwstawić 
zdecydowany opór. Ja 
miałem nadzór nad tym ruchem, 


aby utrzymać porządek najF 


Urwartek 19 maja 1921 r. 


Górnym Slasku. Jeśli ja ti- 
stąpię, zapanuje tam chaos i 
anarchja ? 


Rortanty do komisii, 


BERLIN, 18 maja. Z Wrócła- 
wia donoszą do pism tatejazych, 
że Kortanty 1 wydział wykonać- 
tzy, pozostający pód mrzewódnic- 
twem Korfantego wystosowali na- 
stąptjącą debaszą do komisji 
międzysojaszniczej. 

„Górny Sląsk znajdnje się ód 
12 dni w powstania. Tmdność 
p mazdy nfe chciała jednak 
ryuńfować siłą, mle poświęciła 
žyole swe dla dwiętej sprawy. 
Rómitet wykonawczy przyznaje, 
łe powstańcy w Qflesienin swem 
przekroczyli grańice  różsądkn, 
ale obecnie nasza siły zbrojne śą 
rotówe rozpocząć odwrót, Bó n- 
ozymią pod jedńym warunkiem 
ozyskania pewności, że niemcy 
zaprzestaną swych kroków nio- 
przyjacielskich. 

Warunkiem tero jest, by 
obszśr, który powstańcy opńiszczą, 
był zajęty przez wójsko mlędlzy= 
sojusmanicyo, 4 mie przez wojska 
niemieckie. Przed niemosmi bo: 
wiem nie nstąpimy ani jednezo 
kroku. Powodem tego jest ko- 
nieczność, ażeby ludność polska 
nie alerpiała wskutek odwoła nia- 
mieckiego, Nia ohesemy dalej 
przelewać krwi, a zadaniom ko- 
misji międzysojagzniczej  winnó 
być zastosowanie ż6 śwej strony 
wszelkich środków, aniemożliwia- 
jących dalszy rozlew krwi". 

Odnośny rozkaz dzienny Nowi- 
ny Doliwy głosi: 

„Rozkazuję spełnić moje we- 
zwanie bez żadnych zastrzeżeń i 
zastosować Się do wszystkich za- 
rządzeń Rozkazy + sek żosta- 
ną wysłane do pojedyńczych grup*. 


kiedy nastąpi spotkanie premierów? 


LONDYN, 18 maja, (PAT) H. 
Totejszy przedstawiciel ag. HaTa- 
sa dowiaduje się, że mni w bieżą- 
cym, ani w przyszłym tygodniu 
nie nastąpi jeszcze spotkanie pre- 
mjerów angielskiego i francuskie» 
go, jak również nie będzie zwo- 
iana w tym Czasie rada naj- 
Wyśwae. 


0 poslodzonie rady nalwyżgzo!, 


LONDYN, 18 maja (ToL wł. Gł. 
Pol.) Biuro Reutera donosi, że rząd 
angielski zaproponował rządom Mo- 
catstw; biorących udział w zebra- 
niach rady najwyższej, zwołanie taj 
rady w nadchodzącą niedzielę, t. j. 
na dzień 23 W m. Reuter zauważa, 
żo dotąd jeszcze rząd brytański nie 
otrzymał odpowiedzi od tych mo- 
carstw. Jedynem przedmiotem obrad 
ma być sprawa Górnego Śląska, 


Stanowiska rząfn angielskiego, 

LONDYN, 18 maja. (E. E.) 
Piamia wieczorne ogłosiły nastę:; 
pujący komunikat, który jak się 
wydaje, pochodzi ze śródeł urzę- 
dowych. Stanowisko rządu angiel- 
skiego w sprawie powstania na 
Górnym Sląsku sformułować można 
w ten sposób: Uczciwa gra w sto- 
sunku zarówno do Polski, jak i 
Niemiee na podstawie traktatu 
wersalskiego, który wiąże jedna 
i drugą trong. Zamiarem Wiel 
kiej Brytanji jest lojalne wyko- 
nanle zobowiązań, Domaga sią onn 
także, aby postanowienia traktatu 
były przez wszystkich szanowane. 
Anglja nie moża tolórować aby 
wyprzedzano decyzją rady naj- 
wyższej, stawiając ją wobec fak- 
tów dokonanych m którejkolwiek 
strony miałoby to nastąpić, Sta- 
nowisko Anglji w sprawie górno- 
śląskiej ma za podstawą najboz- 
wźlgędniejszą bezstronność, 


Marady aljantów. 


GDAŃSK, 17 maja. (Pat). Tutej- 
sze dzienniki niemieckie donoszą z Pa- 
ryża, że najbliższe posiedzenie Rady 
najwyższej odbędzie sią w Ostendzie. 
Na plerwszem miejscu porządku dzien= 
nego ztajduje się sprawa Górnego Siy- 
ska. Błaro Reutera donosi natomiast, 
że spotkanie Lloyd Georga z Briandem 
nastąpi w Boulogne lub Lympme. 


CHORSEA, 17 maja. (Pat). Rad. 
Pomiędzy rządem aagielskim i francu- 
škim odbyła się w dalszym ciągu wy- 
miana zdań w sprawie Górnego Sląska: 
Jest rzeczą postanowioną, że ostatale 
słowo w tej sprawie będzie miała Rada 
nejwyższa, ponieważ sprawa górnoślą- 
ska nie jest wyłącznie sprawą anglel- 
sko-francaską. Dotychczas jednak ter- 
min komferencji Rady najwyższej nie 
zostal oznaczony. 


Francja wobec mowy Lloyda George'a. 


PARYŻ, 18 maja (Tel. wł. GŁ 
Pol.) Źródła atgielskte rozpowszech- 
niają w prasie francuskiej informa- 
cją, że na Lloydzie Qeorge'u t- 
ozynił bardzo silte wrażenie spò- 
sób, w jaki reagówano we Fran- 
cji na jego mowę. 

Londyński korespondent „Temps“ 
donosi, 28 w urzędowych kołach an- 
gielskich podkreślają, iż Lloyd George 
atakował gwałtownie Polskę, lecz 
specjalnie oszcządzał Francję, jasne 
jest więc, że pragnął osiągnąć ten 
rezultat, żeby Francja przestała bró- 
nić Polski, 

Jednak francuskie koła polityczne 
przejrzały jasno jego grą. 

Senator Henry de Jouvend na- 
zywa Lloyda Georga w „Matin* wro- 
giem pokoju europejskiego, i pisze, 
ża po jego mowie ani Europa, ani 
Francja nie może w nim  dopatry- 
wać się kierownika sumienia. 

Pertinax pisze w „Echo de Pa- 
ris“, że sprzymierzeńcy powinni opie- 
rać sią w rożstrzyganiu sprawy śŚląs- 
kiej wyłącznie na motywach poli- 
tycznych. 

Wychodząc z założenia, że 
Niemcy wykonają traktat i zrzekną 
sią rewanżu jedynie wtedy, gdy 
opór lub agresywność będzie się 
im wydawała beznadziejną, Francja 
usiłuje doprowadzić do skutku 
Bojusz państw sąsiadujących z 
Niemcami. Czy Anglja jest prze 
ciwna temu systemowi — zapy- 
tuje Pertinax — od odpowiedzi 
zależy los ententy! 

Dowiadujemy silẹ ze źródła 
dobrze poinformowanego, że pres 
zydent ministrów Briaud stawia 
jako warunek najbliższego spot- 
kania się Lloydem Georgem 
wysłanie wojsk angielskich na 
Sląsk, żeby Anglja ponosita rów= 
nież i odpowiedzialność utrzyma- 
bia spokuja podczas podziału 
Sląska, 


Rząd włoski nie zmienił stanowiska, 


RZYM, 17 maja, (Pat). Hay. 
Według informacji ze źródeł 
poważnych rząd włoski nie 
zmienił swego zdania w spra- 
wie G. Sląska. Stanowisko 
rządu włoskiego streszcza się 
w tym, ż6 wszystkie decyzje 
piion rządy 


Propozycja konferencji między- 


narodowo. 


RZYM, 18 maja, (Pat). Hav. 
Sforza przyjął ambasadora angiel- 
skiego, który zapytał go imieniem 
swego fządd, czy zgodziłby się 
na wzięcie udzialu w konferencji 
międzynarodowej, która zajęłaby 
się rozwiązaniem sprawy Górnego 
Sląska. Hr. Sforza odpnwiodział 
twierdząco, oświkdezając, Że w. 
obecnej sytuacji szybkie rozwią: 
zanie  wzmionkowanej sprawy 
użnaja 28 bardzo pożądane w 
ogólnym interenie. 


Przed astatocznemi rokowaniami, 


PARYŻ, 18 maja. (PAT) Har. 
Według „Petit Parisien", rłądy 
państw sprzymietzonych czynią 
wszelkie usiłowania oelem przy- 
gotowania się do ostatecznych to- 
kowań w e Górnego Sląska, 
które podobno odbędą sią w naj- 
bliższym czasie. Hr, Sforza koñ- 
czy podobno wypracowanie pro- 
jektu rozwiązującego Sprawę, 
które zdaałem jego, nadaje się 
dó przyjęcią zarówno przeż 

rancję, | przez Polską. 


—m——— 


sprzymierzonych muszą byó 
respektowane. 


Amerykañska opinia o sytnacji 


PARYŻ, 18 maja (Polpress) 
Korespondent „Chic, Trib.* do- 
Rosi, że politycznych kołach Wa- 
azyngtonu utworzyły sią dwie o= 
ninje o Sytuacji politycznej w 
Europi w związku ze Sprawą 
G. Sląska, Cześć polityków ame= 
rrkańskich obstaje za aktywnym 
udziałam delezato St, Zjednooczo-, 
nych w konferencji rady najwyź- 
szej. Większość razem % prez. 
Ilordingem przytrzymuje się zda- 
nia, że rozstrzygnięcie wszyst- 
kich sporów ouropejskich powinna 
być pozostawione własnym siłom 
Europy. Jednak wadłag ogólnej 
opinji nia może być namet mowy 
o zachwianiu sojuszu anglo-frań- 
skiego. 


Intorwenca medu niemieckiega 


BERLIN, 18 maja (Pat). Dzien- 
niki donoszą, że interwencja rządu 
niemieckiego w kwestji Górnego 
Śląska ograniczała się do kroków 
dyplomatycznych, poczynionych w 
Londynie, Paryżu i Rzymie. Rząd 
niemiecki zwrócił sią do rządów ko- 
alicyjnych z prośbą, aby poozyniły, 
odpowiednie zarządzenia, celem przy- 
wrócenia ńormalnego stanu na tere- 
nie plebiscytowym, 


Dtimatum a sprawa górnośląska . 


BERLIN, 18 maja. (R. B) W 
„Taegliche Randschau" poseł dò 
parlamentu Roppern ogłasza dë- 
klarację Anglji w sprawie zapa- 
wnienią materjałów i sił robotni- 
czych, jak również 50 proc. po- 
datku od towarów niemieckich, 
zniesienia sankcji i zaniechania 
okupacji Duisburga i Düsseldorfu, 
oraz zniesienia granicy oelnej nad 
Renem.  Deklarnocją tę złożyła 
Anglja jeszcze przed przyjąciem 
ultimatum przez Niemoy. Potwier= 
dzając tą wiadomość „VWossiche 
Zeitung“ dodaje, że w spraw 
górnośląskiej dano obietnice, któ- 
re mimo wszelktej ostrożności w 
wyrażeniach, wywołały wrażenia 
zadawalające. Potwierdzenie tych 
obietnic w mowie Llogd George'a 
w Izbie gmin spotępowało jesze 
cze tó wrażenie, aczkolwiek nā- 
leży oczekiwać jeszcze dalszego 
rozwoju tej sprawy. „Voss. Ztą.* 
wyraża przekonanie, że nieprzy* 
jącie ultimatum pociągnąłoby za 
sobą niepomyślne dla Niemiec 
rozwiązanie sprawy górnośląskiej. 


Wycofanie się wojsk włoskich. 


BERLIN, 18 maja (Tel. wł. Gł. 
Pol.) „Lokal Anzeiger* dzisiejszy 
donosi: „Według wiadomości, nade- 
słanych do Berlina, opuściły woj-. 
ska włoskie Rybnik i Pszyczy= 
nę i cofnęły sią w kierunku na ra- 
ciborza. Miejscowości Rybnik i Pszezy- 
na do dnia wozorajszego przez pow- 
stąńców nie zostały jeszcze zajęte. | 
Jak słychać doszło między powstań. 
cami, a komisją koalicyjną do ukła- 
du, na mocy którego powstańcy ' 
mieli tych miejscowości nie 
zajmować. Pozostała w nich tylko | 
staba załoga francuska“, 


Dobra wola powstańców. 


BYTOM, 18 maja. (E. EJ. 
Dowództwo wojsk powstańczych 
wydało w dniu 18 b. m. rozkaz do 
grupy nadodrzańskiej, aby opuśs 
cia fart kowelski, przedmieście 
Raciborza i Qowalin, Uwiado- 
miono o tym poprzednio komisją 
międzysojuszniczą, iż wojska po- 
wstańcze wyaofują i dlatego, aby 
zerwać kontakt z niemcami i dać 
towód dobrej woli ze strony 
polskiej, 


Wrażenie mowy Lopd George'a 


na Manku. 


BYTOM, 18 maja. (Pat). Odpo- 
wiolź Brianda na mowę Lloyd 
George'a wywarła tu ogrómne 
wrażenie, — Prasa polska, która 
przyniosła ją we wtorak, odpowia- 
da także Lloyd Geotge'owi za- 
znaczając, ża górupślązacy mie 
żastraszą mię groźbą akcji nie” 
mleckiej, Górnoślązacy SĄ zdedy- 
dowani walczyć aż do ostatoozne= | 


go awolnienia sią z pod | 
$ 4% pod jarzma 
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"wiadczenie Toroa w sprawie E 
taska, 


PRAGA, 18 maja (Polprassi 
s< rybuna® zamieszcza wywiad 
nraskiegokoresnondenta „Timesa“ 
z ministrem Reneszem w sprawie 
G. Śląska. Rencsz oświadczyłj 
ża Czecho-Slowacja stoi na stas 
nawiski, 12 kwestja ta powinna 
być rozstrzygniętą przez konfe- 
rencję pokojową przy 1ednocze- 
anej sankcji rady najwyższej i 
komisji plebiscytowej, Rząd cze- 
chosłowacki jest przeciwny wszel- 
kiej interwencji ze strony Cze- 
chosłowacji. Gdyby jednak jakle- 
kolwiek oddziały wojskowe lub 
andy nzbrojone przekroczyły gra- 
rice czechosłowacką, zostaną one 
natychmiast rozbrojone i interno- 
wane. © jle sprzymierzeni za- 
dają, Czechosłowacja gotowa za- 
cpatrywać oddziały koalicyjne. 
('mły świat wie, że Czechosłowa- 
eia i Polska "żyją w stosunkach 
rrzyjaznych, w żadnym wypałku 
nidziały czechosłowackie nie będą 
wisłane na eranicę celem jaiej- 
halwiek akcji wojskowej, Inb pos 
licyjnej. Benesz w końcu oświad- 
cza, iż o decyzji rządu czecho- 
słowackiego zostaly zawiadomione 
państwa sprzymierzone, 


święta Loyd Goorg/ea. 


LONDYN, 18 maja (Tel. wł. Gł. 
Pol.) Lloyd George spędził święta 
Zielone w swojej posiadtości Chec- 
quers, gdzie bawił u niego jako gość 
japoński następca tronu. Lloyd George 
komunikował się jednak regularnie 
z Dowming Street, zkąd otrzymy- 
wał wiadomości o stanie sprawy 
gornośląskiej. Między Londynem a 
Paryżem oobywała się także podczas 
świąt wymiana zdań, w której wy- 
niku postanowiono, że z końcem ty- 
godnia mają Lloyd George i Priand 
zejść się na konferencją w Hympne, 
albo o ileby obecność Lloyd (reorge'a 
w Londynie nie była konieczną, W 
Boulogne. 


"Logi Geog tofa się? 


PARYŻ, 18 maja, (Pat.) Wied. 
B. K. „Matin“ donosi z Londynu, 
ża Lloyd George, który już przez 
3 dni pozostaje w OC :eque zanie- 
pokojony przyjęciem, jakiego do- 
znała w Pargżu jego mowa, pole- 
cił przedstawicielom zagranicznym, 
aby porozumieli sią z rządem 
francuskim, by jeszoza przed maj- 
bliższem posiedzeniem Rady Naj- 
wyższej mógł spotkać sią z Brian- 
dem. Nie sądzą jednakże, aby ta- 
kie spotkanie mogło dojść do 
skutku i spodziewają się, że uspo- 
kojenia do pewnego stopnia opi- 
nji publicznej spowoduje oświad- 
czenie anugielskiego ambasadora 
w Berlinie, że Anglja mie myśli 
zezwolić Niemcom na wysłanie 
wojsk na G. Śląsk. 


Głosy prasy. 
Praga angielska: 


NAUEN, 18 maja. (Pat). Rad. 
Wszystkie dzienniki angielskie z 
wyjątkiem „Moruing Post* po- 
shwalają polityką Lloyd Qeorgea 
w stosunku do Polski. 

Wedlug „Daily Telegraph“ 
Lloyd George ma za sobą nietylko 
cały gabinet, ale i cały naród. 

Sprawozdawca „Daily Express“ 
oswiadcza, że mowa Lloyd Geor- 
gea jest odbiciem opinji narodu 
unsielskiego. — Tak samo prasa 
włoska jest to stronie Lloyd Ge 
orgea a przeciw Briandowi. 


Praga francuska, 


NAUEN, 17 maja. (Pat). Rad. 
„Temps“ krytykując mowę Lloyd 
George wyraża nadzieję, że bez- 
stronna dyskusja po przywróceniu 
porządku na G. Sląsku będzie mo- 
gła przywrócić pokój, o ile zapa- 
dła decyzja będzie uszanowana. 
W „Matin“ w groźnym tonie Poin- 
caró, że w razie potrzeby Francja 
zamknie zagłębie Ruhr, aby przyjść 
(r. Śląskowi z pomocą, 


Prasa amerykańgka. 


NOWY JORK, 17 maja, (Pat). — 
„New York Tribune“ podkreśla siłę, 
z jaką Briand wystąpił przeciw 
zbrojnemn wkroczeniu Niemiee na 
Górny Sląsk. Dziennik dodaje, te 


Czwartek 19 maia 1921 f, 


amerykańska opinia publiczna niestroną, że wysuszy źródla panger- 


postępuje Śladami Lloyd Georges, 
który chca ndzielić Niemcom więk- 
szych praw, aniżeli Polsce, rzekomo 
w celu przywrócenia porządku. Roz: 
wiązanie kwestji Górnego Sląska 
w każdym razie należy do rady naj- 
wyższej i komisfi międzysojnszniczej 
w Opolu, nigdy zaś do Niemiec. 


Prasa włoska. 


RZYM, 17 maja. (Pat). Havas. 
Pomimo wyborów do parlamentu 
włoskiego sprawa Górnego Sląska 
w dalszym ciągu jest przedmiotem 
zainteresowania sią prasy włoskiej 
„Corriere della Serra* zauważa, że 
Włochy powinny byś bardzo roz- 
ważne, Dziennik twierdził, że spra- 
wa Górnego Sląska krzyżuje wszyst- 
kie sprawy zarówno włoskiej poli- 
tyki zagranicznej, jak 1 wogóle 
przyszłość oałej Europy. Przyznanie 
obszaru górniczego Polsce będzie | 
miało bezwątpienia bardzo korzystną! 


Kronika polityki polskiej, 


— Sowiecka komisja rozrachun - 
kowa z prof, Borolepowym na 
czele ma przyjechać do Warszawy 
pomiędzy 10 s 15 czerwoa. 

— Ministerjum spraw zagr. 
wysyła w bieżącym tygodniu pierw- 
szego kurjera do komisji p. Za- 
leskiego w Moskwie. 

— Posłowie s klubu P. S. L. 
złożyli wczoraj wniosek nagły, w 
którym zwracają sią do sejmu, 
aby raczył uchwalić eo następuje: 
„Szd marszałkowski zbada, ozy 
akcja księdza arcybiskupa Teodo- 
rowicza dą się pogodzić z pań 
stwowym przez niego mandatem. 
Po drugie rząd przeprowadzi su- 
sówe Śledztwo, w jaki sposób do: 
kumenty poufne ministerstwa 
spraw zagrańiczny”i dostały się 
w ręce postronne | m wyników 
śledztwa zda sprawę sejmowi*. 
Wniosek imotywowany jest tem, 
że według informacji klubu P. S. E. 
ksiądz areybiskup Teodorowicz w 
czasie pobytu w Rzymie starał 
się uzyskać od stolicy apostolskiej 
polecenie dla biskupów o podjęcie 
walki ze strounietwen P. 5. L; a 
chcąc pozyskać sobie Watykan, 
wręczał sekretarzowi stanu pä- 
pieża wyjątki z poolnych rapor:ów | 
posła polskiego w Watykanie, do 
których posiadania przyszedł w 
sposób niewiadomy. 

— W dnie 18 b.m. odbył sią w 
Belwederze akt wrączenia na uro- 
czystej audencji listów uwierzy- 
telniających przez nadzwyczajnego 
posła i miu, pełnomocnego Ja- 
ponji p. Toshitsuna Cawakani. 


Momorjał Gen. Kakinya 


Przeciw polskiemu mandatowi 
wojskowemu. 

BERLIN, 18 maja Œ. E.) „Kól- 
nische Zeitung* ogłasza memorjał 
generała Hakinga, wystosowany do 
Ligi Narodów, o położeniu polityez- 
nem i wojskowem Gdańska. W me- 
morjale tym wysoki komisarz wyra- 
ża opinję, ż5 Polska żąda mandatn 
wojskowego nad Gdańskiem w tym 
celu, aby zniszczczyć charakter na- 
rodowy miasta i faktycznie wuielić 
je do państwa. Jeżeli decyzja za- 
padnie na korzyść Polski, wpłynie 
to na podrażnienie uczyć narodowych 
gdańszczan, którzy czynić będą Polsce 
przy objęciu portu wszelkiego rodza- 
ju trudności. Aby się utrzymać wo- 
bec czysto niemieckiej 350,000 lud- 
ności, Polska mnsiałaby utrzymać 
dość znaczną siłą zbrojną w Gdań- 
snu. Gdyby oddano wolne miasto | 
Polsce niedługo po klęsce Niemiec, 
rzecz miałaby się inaczej. Obecnie 
Niemcy ocknęły się już z katastrofy 
moralnej, a Gdańsk jest takiem sa- 
mem niemieckiem miastem, jakiem 
był zawsze. Gdańszczanie są zna- 
komitymi administratorami i pracują 
więcej niż Polacy. Wynika z tego 
jasno, że port gdański jest jedyną 
pozycją czynną miasta, która przy- 
niesie Polsce więcej korzyści, gdy 


mańskiego militaryzmu, szykującego 
się do rewanżu, z drugiej zaś siro- 
ny przyznanie pewnej części zacłę- 
bia górniczego Niemcom mogłoby 
się przyczynić do ułatwienia wypła- 
ty odszkodowań i do zmniejszenia 
się naprężenia powszechnego. Te 
dwa punkty bądą musiały być wzięte 
pod rozwagą z całem też uwzględ- 
nieniem stosunku wzajemnego Anglii 
i Francji. Wszelka próba doprawa- 
dzenia do pogodzenia tych dwuch 
powinna być nuwzzlędniona z onłą 
świadomością, aby niedoprowadzić 
Włochy do osamotnienia. 

Dziennik „Popolo* uważa mo- 
wą Brianda za najbardziej odwa- 
żną mowę ze wszystkich mów eu- 
ropejskich premjerów od ezasu 
zawieszenia broni. 

„Stampa“ dziennik Giolittiego 
doradza Francji | Polsce, aby 
zmieniły swój punkt zapatrywania 
w kwestji Górnego Sląska. 


„Kółnizche Zeitung“ dodaje od 
siebie, że energja, z jaką przedsta- 
wiciel Auglji przeciwstawia się żą- 
daniom Polski, tłomaczy się znacze- 
niem, jakie przypisuje Anglja por- 
towi gdańskiemau. 


Rozbrojenle Niemiec do 20 mala. 


PARYŻ, 18 maja, (Pat.) — 
Wied. B. K. Przewodniczący 
międzysojuszniczej komisji 
kontrolującej gener. Nollet i 
przewodniczący komisji 
dla spraw lotniczych gen. Ma- 
serman zawiądomili rząd nie= 
miecki, że w myśl przy” 
jętego ultimatum, mają 
Hiermcy do Z0-go maja 
przeprowadzić rozbro- 
jenie, które określiła nota 
aljantów z dn.21 styczniar.b. 


Pierwszy miljard odszkodowanie, 

PARYŻ, 18 maja, (Pat.). Hav. 
W związku z ultimatum doręczo- 
nego Niemcom rządy sprzymie- 
rzone zobowiązały Niemcy do 
zapłacenia jednego miljarda ma- 
rek w złocie w terminie 25-dnio- 
wym.  Rzą! niemiecki zapropo- 
nował komisji odszkodowań, że 
bezpośrednio zapłaci pierwszą ra- 
tę w wysokości 150 miłjonów 
marek w złocte j dewizach za- 
granicznych. Wypłata nastąpi w 
terminie oznaczonym przez komi- 
sją odszkodowań. Termin wypłaty 
reszty oznaczy również komisja 
odszkodowań. 


Węgry a Wojna wszechówiatowa, 


Sensacyjne zeznania na pro- 
<esie o zamordowanie hr. 
Tiszy. 


BUDAPESZT, 17 maja. (Pocztą 
od wlasnego korespondenta). — 
% Budapeszcie toczy się, jak wis- 
domo, proces o zamordowanie b. 
węgierskiego prezydenta minist- 
rów hr. Tiszy. 

Przy wczorajszej rozprawie, na 
której przesłuchiwany był w cha- 
rakterze świadka hr, Teodor Bat- 
tbyany, poczynił tenże sensacyj- 
ne zeznania Powiedział między 
innemi, ża hr. Tisza był za za- 
warciem pokoju i że popierał 
jego własne (to jest świadka) w 
tym kierunku usiłowania, Zamiary 
te jednak zostały zniweczone przez 
bieg wypadków, które utrudnily 
znacznie możność joh urzeczywist: 
nienia. Jako minister bez teki 
miał wiele nieprzyjemności z po- 
wodu niefortunnych wystąpień Ka- 
rolyi'ego, który kompromitował 
jego politykę mowami o sprawach 
polityki zagranicznej. — Swiądek 
chciał z tego powodu podać się 
do dymisji, wówczas Karolyi przy- 
rzekł wstrzymać sie od takich mów 
przez 6 do 8 tygodni. Po 4 dniach 
jednak miał unowu mowę o poli- 
tyce zagranicznej. Karolyi oświad- 
czył mu wtedy, Że otrzymał pole- 
cenie od ówczesnego ministra 
spraw zagranicznych hrabie- 
go Czernina do wygłosze- 
nia mowy w duchu przyjaz- 


pozostanio pod zarządem Gdańska, lmym dia ententy, ©0 wskazuje 


nwaźsł Karo- 
który skorym 


BA to, ża Ozerain 
lyfero za takingò, 
będzie wyzłostć taką mową. Od 
Karolyiego pochodzi tnkże idea 
pozwolenia na znięcie Wiednia 
i Budapesztu przez wojska 
ententy, za czem był także 
Czernin, aby uchronić w ten 
sposób te stolice od zającia przez 
rumunów i serbów, 


Przeciw połączenia Kastrjl 1 Nomier. 


PARYŻ, 17 maja. (Tel. wł. „Gł. 
Pol.) Ja informuje „Petit Pa- 
risien* doszło do porozumienia 
między Włochami, Francją i pań- 
stwami małej ententy, aby przy- 
pomnieć rządowi anstrjackiemu o 
ścisłym wykonaniu artykulu 88 
traktatu pokojoweeo z Saint Ger- 
main. Austrja zobowiązała sią 
mianowicie powstrzymać od wszel- 
kiego działania co do swej nie- 
zależności bez zvody ligi narodów. 
Kntenta uważa jednomyślnie, iż 
taka zgoda jest niezbędna, zanim 
Kustrja zorganizuje głosowatie, 
które uchwalił parlament austrjacki 
w dn. 12 maja. „Temps* po- 
twierdza tę informację dodając, 
iż Anglja nie ogłosiła jeszcze swej 
decyzji w tej sprawie, jednakże 
nie można x tego wnloskować, iż 
Anolja nie przyłączy się do wspól- 
nej akcji. 


Woy do parlamentu włoskiego. 


RZYM, 17 maja. (Pat). Havas. 
Według wyników znanych dotych- 
czas wzięło udział w wyborach 60 
proc. uprawnionych, to znaczy © 6 
proc. więcej, niż w ostacnich wybo- 
rach. Narazie znane są wyniki wy- 
borów w Turynie, Medjolanie i Rzy- 
mie. W Tarynie i Rzymie blok na- 
rodowy odniósł zwycięstwo. W Me- 
djolanie socjaliści zyskali więcej 
głosów. Weding obliczeń, skład no- 
wej izby przedstawiać sią będzie, 
mniejwiącej, następująco: około 280 
liberałów, około 100 socjalistów 
zjednoczonych, okolo 90 reprezen 
tantów katolickiej partji ludowej, 
30 fascistów i około 15 komunistów. 
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> mama 


e 
zostały wzniesione pożary, htóro 
jedna wkrótce ugeszenp. W Lis 
worpolu pedpalono Bzerog domów: 


LONDYN, 18 meja (Pat). (Wied 
B. K.) Wozoraj wieczorem w róż- 
nych dzielnicach miasta dokonano ta- 
jemniczych zamachów, których do- 
puścili się uzbrojeni w rewolwery 
sinfeniści. W wielu miejscach zo» 
stał wznieciony pożar, który jednakże 
w krótkim czasłe stłumiono. W Li- 
verpolu podpałono mnóstwo domów, 


O pertraktacje z sinfelniglami. 


LONDYN, 18 maja. (Tel, wi. „Gt. 
Polsk”). Wszystkie nsilowania aby do: 
prowadzić między rządem angielskim n 
przedstawicielami rządu einfeinistów dn 
pertraktacji, kończyły się dotąd na ni- 
czem, bo rząd angielski warunkowal te 
pertraktacje albo wydaniem broni ze 
strony sinfeinistów, albo zaniechaniem 
przez nich wszelkich aktów terorysty- 
cznych. Obecnie ta trudność zostają 
usunięta, bo Lloyd George oświadczył 
gotowość przyjęcia de Valerę mibo in- 
nej osobistości z pośród Sinfelnistów 
dla pertraktacji. Lloyd George ocze- 
kuje, po wymianie zdań, znalezienia pod- 
stawy do porozumienia się obu narodo- 
wości, 


Ważny wyrok sadów -angielskich. 


(Tel. od nasz. warsz. kor.)* 


Według otrzymanych w War- 
szawie wiadomości, najwyższy trye 
bunał angielski wydał w tych dniach 
decydujące i zasadnicze orzeczenie 
w słynnej sprawie domu handlo- 
wego angielskiego Louthe, z przed. 
stawicielem jednej z firm rosyj- 
skich. Osnowa tej sprawy byta na- 


stępująca:” 
Krassin w sierpniu 1920 roku 
sprzedał firmie Kouther większe 


partje drzewa, pochodzące ze skła- 
dów firmy rosyjskiej, skoniiskowa- 
ne ez rząd sowiecki. Przedsta- 
wiciel firmy rosyjskiej w Londynie 
zaskarżył tę tranzakcję. Sąd angiel- 
ski I instancji orzekł, że Angfja 
nie może uznać koniiskaty włas- 
ności prywatnej i tranzakcję umie- 
nit. 


Po starciach w niedzielę, których | mążnił 


ofiarą padło około 20 osób, porzą- 
dek przywrócono. 


RZYM, 17 maja. (Pat). Havas. 
Przy wyborach Giolitti i wszyscy 
ministrowie zostali wybrani, Tak 
sama zostali wybrani byli prezyden- 
ci ministrów Orlando, Salamandra 
i Mitti i były prezydent izby Denl- 
cola, W Neapolu zostali wybrani 
przywódcy socjalistyczni Turatti i 
Trevret, jakoteż sekretarz CGT Da- 
nego. Przywódca ludowców Meda 
uzyskał mandat, Na prowincji zwo- 
lennicy partji konstytncyjnej mają 
znaczną większość. 


RZYM, 18 maja, (PAT) Havas 
Według ostatnich wiadomości przy 
wyborach do parlamentu włoskie- 
go bloc narodowy odniósł sukces, 
z wyjątkiem Bolonji, Medjolanu i 
Nawary.  Socjaliści reformowani 
bęłą mieli około 100 deputowa- 
nych w nowej izbie, tracąc w ten 
sposób 35 mandatów. |Komuniści 
beda mieli 12, tracąc 20, partja 
ludowa straciła 10 mandatów. Na- 
ogół wygląd nowej izby b.dzie 
podobny do poprzedniej, jednakże 
ugrupowanie sił parlamentarnych 
zezwoli na łatwiejszą współpracę 
z rzą0em, 


NAUEN, 18 maja. (Pat). Rad. 
Przy wyborach do izby reprezen- 
tautów odnieśli zwycięstwo libe- 
rali zyskując około 30 miejsć 
straconych przez partje socjalne. 


Zerwanie sia mogli. 


WIEDEŃ 15 maja (Tel, wł) W 
drugim dnin Zielonych świąt za- 
lamat się most nad jeziorem w 
miejscowości tyrolskiej Seespitz 
koło Pertifaa, Przyczyną wypad- 
ku było zbytnie przeciążenie mo- 
stu, Około 70 wycieczkiowiezów, 
mężczyzn, kobiet i dzieci, wypadło 
to wody. Wielu z nich utouęło, 
a reszta odniosła lekkie lub cię- 
żkie obrazenia. 


Lamathy w Londynie. 


LONDYN, 16 maja, (Pat.) Wied. 
B. K. Wczoraj wieczorem w róż- 
nych dzielnicach miasta dokonano 
tajemuiczych zamachów, których 
dokonali uzbrojeni w rowolwery 
Binfeinióci, W wielu miejscach 


Sprawa przeszła teraz do try- 
bunału najwyższego, gdzie zapadł 
wyrok symptomatyczny. Trybunał 
orzekł, że wobec uznania pas 
bn ję rządu sowieckiego de facto, 
żaden sąd angielski niema prawa 
kwestjonować legalności dekretów 
tego rządu. Na zasadzie takich mo- 
tywów trybunał londyński przy- 
wróci, moc tranzakcji Krassina. 


Powstanie antyholszewiekie, 


PARYŻ, 18 kwietnia. (PAT). Wieś, 
B. K. „Ecląir” donosi, że powstanie am- 
tybolszewiekie objęło calą Syberję wsch. 
Wojska czerwone w okolicy Czetabiń- 
ska przeszły do powstańców. Wietka 
klęska 26 dywizji bolszewickiej spowo- 
dowała wielkie straty. Syberja jest zm- 
pełnie odcięta od europejskiej Rosji. 
Komunistyczna delegacja w Syberji, któ- 
ra chciała ndać się na kongres komm- 
nistyczny w Moskwie została zatrzy. 
mans. 


Rozmaitości. 


Budzik z ludzkim głosem. 
Najmniej harmonijnym dla sha i 
najmniej pożądanym dźwiękiem jest 
dzwonienie bndzika, które wyrywa 
człowieka z najlepszego sem Í sapo- 
wiadą ma nowy dzień pełen pracy, 
trosk i przykrości" Chcąc nieco zła- 
godzić przykrą ohwilę niedobrowol- 
nezo bndzenia stę Montaigne syna 
swego bndził co rano akordami ma- 
łego dźwięcznego orkiestrionu. Jesz- 
cze bardziej filantropiinym okazał 
sią pewien zegarmistrz amerykański 
włoskiego pochodzenia Vincento 
Pinto, który wynalazł zerr budzący 
człowieka głosem Indzki. i to do 
wolnie płosem matki, ojca lub przy- 
jaciela. Zegar ten zawiera bowiom 
fonograf, połączony z maszynerją 
zegara w ten sposób, że 6 danej 
godzinie po wydzwonienin odzywa 
się głos: „Szósta godzina! Wstawaj! 
Czas iść do roboty!“ Naturalnie, że 
formułkę wywołrwaną może sie 
zmieniać odpowiednio. Inną będzie 
zatem dla uezniów, inną dla żolnie 
rzy, myśliwych it, p. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
19 maja 1921 r. 


. . 
Trzy jarmarki. 

Ciekawuų i na czasie będzie 
może, w przeddzień jarmarku po- 
znańskiego, wzmianka o trzech 
jarmarkach, które odbyły sią w 
ostaćnim czasie w Lipsku, Pradze 
i Lenie, tembardziej, że sprawa 
ta zacryna u nas coraz większe 
budzić zainteresowanie, czego do- 
wodzi %Gawiązanie w Warszawie 
spółki „Jarmark warszawski”, a 
we Lwowie „Targ wschodni”. — 
Budzi mię u nas zrozumienie, jak 
ożywozem jest działanie jarmarku 
jako centrall handlowej i reguła- 
tora produkcji, rugującego szore- 
gi drobnych ! drogich pośredni- 
ków I umożliwiającego producen- 
tom pracą na zamówienie, a więe 
zapowniające Im pewny zbyt wy- 
tworów, Prrynoszęc korzyści sa- 
równo sgpożyweom jak i wytwór- 
som jarmark zapoznaje nadto kup- 
ców zagranicznych 5 wyrobami 
krajowymi i ułatwia produkcję ne 
eksport. 

darmark lipski odbył się pod 
sprkorzystnemi auspfejami, bo w 
czaste konferenefl londyńskiej, 
która nałożyła na towary wywo- 
Zone e Niemiec 50-procentowe eto 
| mimo tego udał wie, przewyź 
szając nadzieje weń pokładane. — 
Liezył 15 tysięcy wystawców, a 
nwiedziło go około 120 tysięcy 
osób, z czego blisko 25 tysięcy 
z poza granie Niemiec. 

Kupowane i zamawiane były 
przeważnie przedmioty eodziemne- 
go nżytka, mniej były poszukiwa- 
ne przedmioty zbytkowne, a naj- 
wąższe obroty wykazywały działy 
tekstylny, księgarski i przemysł 
zabawkarski na eksport. Wskutek 
nałożenia cła na towary niemiec- 
kie, osłabły zakupy zagraniczne, 
ponieważ eksporterzy niemłeccy 
zażądali zaliczek. Wyróżniały się 
działy: szwajcargki, austrjacki i 
czeski, z którymi też krajami by- 
ly najżźywsze obroty handlowe, 

Rozważając kweatję cła na eks- 
port niemiecki, sachodzi pytanie, 
czy nie zdołają go Niemcy w zna 
cznej mierze przerzucić na zagra- 
nice, ponieważ w niektórych dzia- 
lsch przemysłu są specjalistami i 
posiadając pewnego rodzaju mo- 
nopoł, mogą łatwo od kupców za- 
granicznych, zwłaszcza wschod- 
nich, zażądać odpowiednio wyż- 
szych sum. Jest to niewątpliwie 
jedna s przyczyn, dla której Cze- 
chy wzdragały się brać udział w 
t zw. gmankcjach ekonomiozmych 
przeciw Niemcom. 

Dragi z rzędu jarmark czeski 
w Pradze w pierwszych dniach 
marca i odczuwałe sią na nim, 
podobnie jak na poprzednim, brak 
miejsca. Reprezentował wszystkie 
działy wytwórczości czeskiej, jed- 
nakże obroty były niezbyt wiel- 
kie, najżywsze z Anatrją i Niem- 
sami, x powodu wysokich cen, po- 
nieważ Bpadek cen nie objawił 
sią w Ozecbach do tej pory w 
takim stopniu, jak gdzieindziej.— 
Nadto wśród masy zwiedzających 
było wisla — co jest sprzeczne z 
celem jarmarku— przybyłych r olo- 
kawości, n nie kupających, a co 
wobec braku miejsoa, tembardziej 
dawalo sią odczuwać, Jarmark bu- 
dził powanechne zainteresowanie, 
R pomiędzy zwiedzającymi byli 
prezydent ministrów Baski 1 mini- 
ster handlu anstrjaocki, 

Wielki, międzynarodowy jar- 
mark ljoński, stworzony w czasie 
wojny, odbył sig w marcu, a miał 
Żaszczjoić go obecnością prezy- 
dent republiki, Reprezentowany 
był ua nim oały przemysł fran- 
cnski, a największe działy stano- 
wily przemysł auLlomobilowy, tek- 
stylgy, jedwabniczy, skórzany, wy- 
robów kobiecych i zbytkownych, 
z których Mrańcja słynie, a więc 
koronek, haliów, gorsetów, per- 
luv, przyborów toaletowych i wio- 
In ini yet. 

Z działów zagranicznych naj- 
rolężniejszym był angielski, pe- 
tem szły szwajcarski, włoski,cze8- 
l belgijski t hiszpański. Napływ 
zaledzających był ogromuj, g0Ś- 
(lee przyjnowanych przez mia- 
Eo ljen. Francuzi spodziewają 
ko wiele po tym jarmarku wio- 
fLuliju, a mianowicie, że wskaże 


on ici prodakoji drogą wyjścia z 


obecnego sastojn, otworzy jej no- 
wo rynki zbytu i będzie punktem | wynosił mk. 81.555.628.434.50, 0! 
przełomowym wobecnym kryzysie | dnia 20 kwietnia do 30 maja r.b. 
Zobaczymy czy | wypuszczono mk. 5.159.711.284,59, 
Do dnia 30 kwietnia 1921 roku 
od dziesiątego do |puszozono w obieg ogółem mk. 


gospodarczym, 
przyszłość ziści te nadzieje. 

W dniach 
szesnastego kwietnia odbył się |85.755.389,719. 
jarmark wiosenny w Frankfurcie, 
20 kwteżnia zakończył się drugi 


ju handłe 


mi handia kolonialnego. 


bywa się jarmark w Paryżu. 


cze Francji z Jliemcami 


ciężonym 
ekonomicznej, mustała wystąpić dowspót- | poiskiego. 
zawodnictwa gospodarczego i na rynku 
wtzechświatowym. W tym celu Francja 


działania: 


ski mają udzielać exporterom długoter- | ( Warszawa), 


kiego, który tam świeżo Się zorganizo- 
wal. Francja ma rozszerzyć swoją do- 
tychczasową Sieć zastępstw handlowyci 
zagranicą, a na reprezentacje dyploma- 
tyczne ma być nałożony obowiązek pil- 
niejszego, niż dotąd, czuwania, aby in- 
teresy handlowe francuskie na rynkach 
światowych dominowały nad niemiecki- 
mi, Odpowiedni system reklamy za- 
śranicą i urządzanie jarmarków — mają 
dopełnić dzieła paraliżowania wpływów 
niemieckich, 


dlu Herbata“, 
spółki 


Przemysł i handel polski, 


per ees 


[| Wierzytelności przed- 
wojenne. Komisja skarbowo- 
budżetowa w obecności ministra 
Steczkowskieco rozpoczęła dy- 
skusją generalną mad referatem 
posła ks, Sobolewskiego w przed- 
miocie moratorjam dla .ierzytel- 
ności przedwojennych, Referent 
przedłożył nowy projekt uregnlo- 
wania kwestji, zwężający reasu- 
mowany poprzedni projekt komi- 
sji w tej materji. 


i Józet Zeydler, 


[| Stan emisji biletów 
polskiej krajowej kasy po- 
życzkowej. Ogłoszone w „Mo- 
uitorze Polskim“ sprawozdanie ze 
stanu emisji biletów polskiej kra- 
jowej kasy pożyczkowej z dnia 
30 kwietnia 1991 r. brami: 


sław Srzednieki, 


Dnia 20 kwietnia r. b. obieg 


[ Eksport węgla polskie- 
jarmark handlowy w Brukseli, na|go do Austrji. „Przegląd Wie- 
na którym było reprezentowanych | deński* pisze: Stosunki austracko- 
20 narodowości, x ndziałem 8-min | polskie w dziedzinie handlu we- 
firm s Polski, a 26 kwietnia zam-|sglem nie znajdowały sią dotych- 
Knięty został piąty jarmark szwaj-|czas w stanie idealnym. Poświad- 
carski, organizowany w uader|czyć to może prawie cały prze- 
trudnych warunkach wśród zasto- |mysł sustrjacki. Wprawdzie 
wego. sportowano dotychczas z Polski 
Zachednie kraje, jsk Francja, |do Anstrji niewątpliwie znaczną 
rozumiejąc znaczenie jarmarków |ilość węgla, organizacją rozdziału 
dla mwaj handlowej ekspansji, or- jednak nie dawała prawie żadnych 
ganizują je w swych kołonjach |korzyści przemysłowi austrajkie- 
w dmiech ed 20 kwietnia do 8|mnu. — Rozdział węgla odbywał 
maja w Algierze, a od 80 kwiet-|słę tak tajemniczo i bez systemu, 
nia do 31 maja w Beyrucie, prag- |ż6 sfery przemysłowe, produkują- 
ngo nozynió 1 te miasta eentrala- |oe towgry dla Polski, nie otrzy- 
mały żadnego przydziały, 
W dalach ed 1 do t5 czerwca |najlepszym razie bardzo znikomy. 

b. r. odbędzie się trzeci między-|W ten sposób nie było związku 
narodowy jsrmark w Padwie, w |między importem węgla i ekspor-|b 
tych dniach od 10 do 25 maja od-|tem produktów z Austrji. 
przemysłowe austrjackie, pracują- 
ce dla Polski, wielokrotnie praco- 
wały przeciwko omy Kiih trakto- 
Š = wania ich pod wzgfędem dostaw 
Współzawodnietwo gospodar- Najważniejsze dziedziny przemy= 
słu, jak: papierowy, 
żelazny, tkacki i elektrotechnicz- 
Francja, pokonawszy Niemcy orę-|ny, mające obszerne zamówienia | bez 
żem, w cełu zapewnienia sobie nadzwy-| z Polski, pozbawione są od sze- 
iem i supremacji| regu miesięcy przydziałn węgla 


[| Nowe towarzystwo kre- 
całym szeregiem broszur i druków sta-| dytowe dla przemysłu pol- 
ra się zgłębić teoretycznie probłem ten. | skłego. W dniu 10 maja zawią- 
by przygotować teren do dziaiań yrak- | zało się w Warszawie towa 
tycznych. Taki charakter włąśnie po- | kredytowe dla przemysłu pol 
siada również zarządzona przed nie- | Na zebraniu organi 
dxwnym czasem przez towarzystwo|był minister handlu i przemysłu, 
„Association nationale d'Expansion” an- | Przanowski, podsekretarz tegoż mi- 
kieta dia wyświetlenia metod działania, | nisterjum, Strasburger i zastępca 
któremi Francja cel swój osiągnąć za- | ministerjumi Skarbu, dr. R. Quest, 
młerza. Ankieta ta, której wyniki ze- | Reprezentowanych było 45 przemy- 
brał i opracował prof. uniwersytetu w| słowców, przedstawiających ogółem 
Dijon Henr! Hauser, zakreśla taki plan |245 głosów. Zebraniu przewodni- 
czył p. B. Broniewski. 
Wszyśstkiemi siłani dążyć należy do | nemi uchwalono wybrać specjalny 
popierania wywozu artykułów francu-| komitet, który ma się zająć uloko- 
skich do wszystkich przez Niemcy za-| waniem listów zastawnych towa- 
jętych placówek zbytu, między innemi| rzystwa na rynkach zagranicznych. 
do obszaru Ruhry i innych przez koa-| Do rady nadzorczej wybrani zostali: 
ficję okupowanych obszarów. Dla za-| Edward Borst (Zgierz), 
chęty do wywozu mają być udzielane | Broniewski (Warszawa), Stanisław 
przemysłowi francuskiemu premje w pie- | Gustaw Bruno (Warszawa), Antoni 
nłądzach i surowcach. Wszystkie ban-| Gosiewski (Lwów), 
ki prywatne i państwowy bank francu- | Kernbaum (Łódź), Jan Kozłowski 
Stefan Laurysiewicz 
minowych kredytów, tak jak to czynia | (Warszawa), Cyryl Ratajski (Poznań), 
od długiego czasu banki niemieckie dla| Władysław Roguski (Radom), Wła- 
przemysłu niemieckiego. Przemysł hut. | dysław Sachs (Częstochowa), Hen- 
niczy ma być wzmocniony i rozszerzo- | Tyk Siwczyński (Dąbrowa Górnicza), 
ny przez spożytkowanie nowozajętych| Stanisław Surzycki (Warszawa). Do 
zadłębi żelaza. Przemysł francuski ma zarządu wybrani zostali: Kazimierz 
się zorganizować w potężny trust, któ- Budny (Warszawa), Edward Heiman 
rego celem będzie przeciwstawianie się | (Łódź), Tadeusz Popowski (War- 
takiemuż blokowi przemysłu niemiec- szawa), Tadeusz Sułkowski (War- 
szawa), Stanisław Szymański (War- 
szawa), Jan Wolski 
Przewodniczącym zarządu wybrano 
p- Tadeusza Popowskiego, a jego 
zastępcą p. Jana Wolskiego. 


becny 


Bohdan 


Maksymiljan 


I] Nowe spółki akcyjne. 
„Warszawskie Towarzystwo Han- 
przeistoczone ze 
firmowo - komandytowej 
„Warszawskie Towarzystwo Han- 
dlu Herbatą A. Długokęcki, 
Wrześniewski i S-ka“. Kapitał za- 
kładowy 10.000.000 mk. podzielo- 
nych na 10.000 akcji po 1000 mk. 
ksżda. Założyciele: Długokęcki A., 
Wrześniewski Wł., Buszkowski L, 
Geisler Karol, Rudnicki Wojciech, 
Bronowski Wacław. 


Dom Havdlowy St. Matławski 
i S-ka w Warszawie, 
„ładowy 9.000.000 mk. podzielo- 
nych ną 18.000 akcji po 
Założyciele: Stanisław Matławski 


Fraucusko-Polskie zaklady ae- 
mochodowe i lotnicze w Warsza 
wie. Kapitał zakładowy 300.000.000 
mk., podzielonyoeh na 600.000 ak- 
cji po 500 mk.każda. Założyciele: 
Zdzisław hr. Grocholsk, Teopold 
Wellisz, Juljusz Leski i 


Kronika ekonomiczna. 
—— 
* Częściowy wolny handel 
w Gdańsku. Z dniem 1 czerwoś 
przywrócony będzie na obszarze 
wolnego miasta Gdańska wolny 
handel mlekiem, masłem i serem, 
jednakże z zachowaniem zakazu 
wywozu tych artykułów zagranicę. 
(PAT). 


* Spłata odszkodowania 
przez Niemcy. W Niemczech 
spodziewają się, że zobowiązanie 
Niemiec do zapłaty postanowionych 
w ultimatum odszkodowań nie po- 
zostanie bez wpływu na ukształto- 
wanie się targu dewizowego tamże. 
Do końca sierpnia bowiem mają 
Niemcy zapłacić miljard marek w 
złocie. Z tego 150 miljonów do- 
starczy państwowy bank rzeszy. 
Reszta w kwocie 850 miljonów bę- 
dzie musiała być pokryta dewizami 
zagranicznemi, których również bę- 
dzie musiał dostarczyć bank rzeszy. 
To znowu wpłynie w wysokim sto- 
pniu na osłabienie siły finansowej 
anku. Pewnem ułatwieniem dla 
sytuacji byłoby, gdyby Ameryka 
chciała zwolnić z pod sekwestru 
majątek prywatny Niemców tam 
zamieszkałych. W każdym bądź 
razie, choćby nawet aljanci chcieli 
Niemcom uczynić najrozmaitsze t- 
łatwienia w spłacie zobowiązania, 
to nie obejdzie się w Niemczech 
wzmożenia inflancji. 


* Wzrost dewiz państw 
wschodnich w Niemczech. 
Dewizy państw wschodnich w Niem- 
czech wzrosły w cenie. Układ han- 
dlowy rosyjsko-nłemiecki otwiera 
bowiem widoki na wzmożenie han- 
dłu z bliskim Wschodem. Wzro- 
sły także dewizy Bułgarji i Węgier, 
te ostatnie w związku z reformą 
walutową węgierską. Dewizy būt- 
garskie podskoczyły na skutek wiel- 
kich zakupów w Bułgarji przez A- 
merykę i Francję. 


* Szczęście franka bel- 
gijskiego. W związku z zobo- 
wiązaniami Niemiec do spłaty od- 
szkodowania doznały w ostatnim 
czasie frank belgijski i francuski 
znacznego polepszenia. Pochodzi 
to odnośnie do franka belgijskiego 
stąd, że Belgja z odszkodowań nie- 
mieckich otrzyma sporą część. 


*, Kongres przedstawicie- 
li przemysłu rosyjskiego. 
Odbyło się w Paryżu insnsuca- 
cyjne posiedzenie powszechnego 
kongresu przedstawicieli rogyj- 
skiego przemysłu, haudlu i finana 
sów w calu nstalenia bilansu sy- 
stemu rządów bolszewickich w 
Rosji, oraz w celu przedyskuto- 
wania możliwości* podźwignięcia 
narodu rosyjskiego i zbadania 
udziału kapitałów zagranicznych 
w odbudowie Rosji. Otworzył 
posiedzenie  Denisow. Między 
iunymi Obecni byli znani finansi- 
ści rosyjscy—Riabuszyński, Trie- 
tiakow, Gusakow, Lianisow it.d. 
Obecny Ta posiedzeniu deputowa- 
ny parlamentu francuskiego, Er- 
lieb, wygłosił przemówienie zape- 
wniając przedstawicieli rosyjskich 
o wieczsej przyjaźni, łączącej Ro- 
sję i Francją. Mocarstwa sojusz- 
uicze mają niezłomną nadzieję 


.|podźwignięcia się Rosji i nadej- 


ścia dla niej lepszych czasów. 


* 273 miljardy pienisdzy 
papierowych w Europie. 
„Journal* gatwierdza, że jednem 
ze zja isk, wywołanych przez 
wojnę, jest nadmierne zwiększenie 
się pieniędzy papierowych. Wszy- 
stkie państwa, z wyjątkiem neu- 
tralnycb, które się gwałtownie 
wzbogaciły podczas wojny, były 
zmuszone peiekać sią do papie- 
rowych pieniędzy. 

Wynikiem tego jest kolosalna 
cyfra 273 miljardów pieniądzy pa- 
pierowych, korsującyoh w obecnej 
chwili w Europie — z wyłącze= 
niem, rzecz prosta, Rosji, Z tej 
sumy 86 miljardów przypada na 
Niemcy, 8i—na Austrje, 37—na 
Francję, 19—na Włochy, 6—na 
Romunję, 5—na Aoglję. 

Na pokrycie tego Euròpa pò- 
siada zaledwie 18  miljardów 
franków złota, z których 5 i pół 
a na Francją. 


„QŁOS POLSKI” 
Lódź 
19 maja 1921 r. 


RET, 


e e 
Rynek pieniężny. 
— () — 
Giełda warszawska. 
Notowania z 18 maja. s 
Mocniejsze usposobienie panowało 
na wczorajszem zebraniu giełdowem i 
i kursy cokolwiek się wzmocniły. Listy 
zastawne ziemskie i miejskie wzmocni- 
ły się i kurwy się podniosły, Rublami 
obrotów nie dokonywano, Waluty za- 
draniczne mocniej, 
Tranzakcje. 
6 proc. 1915—1816 r. 250, 
4 i pół proc, ziemskie za 100 sb, 226— 
227 i pół. 
5 proc, miejskie 528, 


Waluty I dewizy. 

Dolary Stanów Zjedn. 895—915 got. 
920—915 czeki, 

Franki franc, 75 czeki. 

Franki szwajc. 55.75 czeki. 

Marki niem. 16,60—16,45 czeki. 

Korong austr. 154 czeki. 

Korony czesko-Słow. 14,25 czeki. 

Akcje, À 

Warsz. Tow. fabr, cukra 8575—8350. 

Warsz T. K. W. i Z. Huta. 8500— 
8625. 

Lilpopy 2475—2500, 

Rudzkie 18200—19000—16100, 

Starachowickie 6500—8110—6185. 

Zyrardowskie 52700—51100. ; 

W. T. Handlu i Żeglugi I em. 2200- 
2250, Il em. 2175—2200, 

Borkowski 1475—1415—1440, 

Bank Kredytowy I=V em. 2200. 

Nafta Połska 1625—1800. i 

Drzewny Przem, 1775—1725, i ; 


Z warszawskiej czarnej giełdy, |, 
(Telefonem). ł 

Na wczorajszej nieurzędowej giet- 
dzie warszawskiej panował chaos. Ca 
godzinę prawia kursy wiegaty zmianom. 
Notowano: 

Marki niemieckie: 16 i 15,20, 

Dolary; 890 i 884. 

Franki: 71 i 74. 

Fasty: 5600 i 5500. 

Ruble złote: 42500 i 42000. 

Rabie sowłeckie: 4 i 5,70. 

Ruble srebrne 195 i 192. 

Bilen srebrny: 72 i 71. 


flełia Iwowska, 


LWÓW, 18 maja. (PAT) Kurs giet- 
dy Iwowskiej. (Pierwsze liczby ceny o- 
fiarowane, drugie—ceny żądane). Ruble 
carskie po 100 — 400, 470; po 500 — 250, 
270; drobne—150, 200; dumskle pa 1000— 
60, 80; po 250—50, 70; Kierenki 25, 36; 
Karbowańce po 1000—4 7; Grzywny— 
6, 8. 


Aars mati poli, | 


GDAŃSK, 18 maja. (PAT). Kurs: 
marki polskiej wynosił dzisiaj 6.70—-6.80,- 
przekazy na Warszawę 6.50—6.60, w Ber- 
linie 6.77 i pół—082 i pół. 


[Dewizy zagraniczne. R, 


WIEDEN, 18 maja. (FAT), Końca- 
we kursa dewiz: Amsterdom 20675, Za- 
grzeb 455, Belgrad 7500, Berlin 985, 

ruksela 4350, Budapeszt 261, Bukareszt 
1010, ZA 10500, Londyn 2995, 
Medjolan 5140, | Jork 170,50, Paryz 
4845, Praga 820, Sofja 702,50, belgijskie 
4820, bułgarskie 705, duńskie 10375, ho- 
lenderskie 20550, niemieckie 486,50, an- 
gielskie 2280, francuskie 4820, włoskie 
5150, norweskie 8000, polskie 87, rumuń" 
skie 1005, czeskie 855. 


PRAGA, 18 maja. (P.A.T.). Berlin 
116.75, Warszawa 7.62, marki niemiec- 
kie 116,75, polskie 7.62. 


BERLIN, 18 maja. (PAT). (Pierwsze 
liczby gotówka, drugie—czeki), Holan- 
dja 2091.90, 2102.10, Belgja 495, 494, 

orwesja 929.05, 950.95, Danja 1046.45, 
1048.55, Szwecja 1576.10, 137! , Finlan- 
dja 125.85, 124.15, Włochy 320.65, 521.75, 
Anglja 252,75, 255.25, Ameryka 5814, 5826, 
Francja 492.50, 493.50, Szwajcarja 1041.45, 
1045.55, Hiszpanja 764.20, 765.80, Wie- 
deń (stare) 1475, 1477, Praga 85.20, 86.10, 
Budapeszt 28.22, 28,28, 


Rynek kolonjalny. 


HAMBURG, 18 maja. Na rynku ka- 
wowym oferty w Szylingach nie zmie» 
nione, w markach zaś niece podwyż- 
szone. Interesy miały przebieg spo- 


pry Sn 
1 ryaku zbeżowym z powodu pod- 
niesienia się dewiz uspesebienie silńe, 

Kawa loęe 151, na maj 120, na czer- 
wiec 116, na lipiec i sierpień 116. 

Na rynku szmalcowym szmalec ame- 
rykański 28 szylingó za 50 kilo, hambur- 
ski za 18 i trzy czwarte, i 

Na rynku ryżowym ryż szeebinds 
580. Oferty w szylingąch na,lipiec 17 
szylingów. 


U 4 I Oswartek 19 maja 1921 r. 


SZOBEBEGER I i Slas Towarzystwo Akcyjne 
Łódź, ul. Piotrkowska 120. Poznań, Wielkie Garbary 18. Warszawa, Nalewki 88. 
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okazyjnie do sprzedani, 
rodzlnie, mmęblowanego Wiadomość, Płotrkówska 
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21 maja 1921 r, H 6% at maja 1981 r. 
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